
Z OSTATNIEJ CHWILI ,
WASZYNGTON  

Angielska 1 amery­
kańska misje wojsko­
we zostały wydeleg© 
wane przez władze an 
glosaskie w  Niem­
czech do Ameryki ce­
lem zbadania możli 
wodci zakupu okrę­
tów rybackich dla Nie 
mieć w Stanach Zjed 
nocsonyoh, Inform a­
cja ta pochodzi od wy 
sokiego urzędnika a- 
merykańskiego.

BER LIN
Podano ta  oficjal­

nie, te  cena eksport», 
wa węgla z Zagłębia 
Rnhry zostanie zwię­
kszona od 1 września 
o S9 proo, ©cna 1 to­
ny węgla będzie w y­
nosić obecnie 15 dola­
rów. Odbije się to 
szczególnie niekorzyst 
ni© na F rancji

LONDYN
Wysoki konałsars 

brytyjski i głównodo­
wodzący wojsk angiel 
skich w  Palestynie, 
Sir A . Cormingham, 
przybył dziś do Lon- 
dynn, gdzie ma odbyć 
walne rozmowy z 
przedstawicielami n ą  
du. Ze względów bez­
pieczeństwa, data wy 
jazda Osmningh&ms % 
Palestyny była trzy­
mana w  tajemnicy.
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Armia demokratyczna gen. Markosa
wyzwoliła dalszych 20 miejscowości|wynik>
Kryzys rzqdowy w Atenach trwa 
Armia USA zastppi Anglików w Grecji

PARYŻ, 28.8. (Obsł. wł.). Prasa or­
ganizacji EAM  we Francji opubliko­
wała komunikat, nadany przez radio­
stację arm ii demokratycznej, według 
którego ofensywa rozpoczęta przez ar­
mię demokratyczną w  Grecji rozw ija 
się pomyślnie. Kom unikat dodaje, że 
©d wczoraj wyzwolonych zostało dal­
sze 20 miejscowości.

Sygnalizują również koncentrację 
oddziałów a rm ii demokratycznej w  E- 
pirze, w  pobliżu miejscowości Metso- 
vo i  Kalarites oraz w  rejonie Pa tras, 
w  pobliżu A m philuki. '

Hennl i Basso
u Iow. Wiesława

Dn 28.8. w godzinach popołudnio­
wych Piętro Nenni i Lelio Basso zo­
stali przyjęci przez wicepremiera Go­
mułkę oraz odbyli konferencję z pre­
zydium Polskiej Partii Socjalistycznej.

W godzinach rannych goście włoscy 
byli rewizytowani w pałacu wilanow­
skim przez premiera Cyrankiewicza i 
ministra Rapackiego.

ATENY, 28.8 (obsł. wł.). Generał Raw- 
ligfls, głównodowodzący wojsk' brytyjr 
skich w Grecji oświadczył na konferencji 
z oficerami monarchistycznego sztabu 
greckiego, że armia grecka niezdolna jest 
do prowadzeain wojny w ’ górach i nada­
je się tylko do operacji nizinnych. Żoł­
nierzy greckich cechuje niezwykle mała 
skuteczność strzałów. Dla zabicia jednego 
lartyzanta potrzeba średnio ok. 1000 na-

grupą niezależnych rojałistów Markezini' 
ego, a innym partiom poza własną partią 
populistów chciałby przydzielić tylko dru 
gorzędne teki.

MOSKWA, 28.8 (PAP). Agencja TASS 
donosi z Aten, iż usłowania Tsaidarisa 
stworzenia rządu szerokiej koalicji z u- 
działem liberałów spełzły na niczym, nie 
bacząc na. wszystkie wysiłki, . , . . . . . . . .  na. wszystkie wysiłki, zarówno

partyzanta potrzeba średnio ok. 1000 na- j Tsaidarisa jak i ambasadora USA.

"Minister wojnv wvdal rozporządzenie!, Korespondent agencji twierdrt iż am- 
na mocy którego rekrutacja <k> armit mo- ^ sad?T Stan™  Zjednoczonych Mac 
narcystycznej odbywa się drogą wezwań i Veagh oraz. szef amerykańskiej misji „po-J J r ° - rriAPt? l»ropis 1 i »wianrA H t\rr\rvrt.urn,li nf/ftl/nosobistych, a nie powoływanie rocznikowi 
Pozwala to wcielać do wojska jedynie 
„pewne“  elementy i jednocześnie stwa­
rza możliwości faworyzowania synów bo 
gatych rodzin, którzy opłacają funkcjo­
nariuszy wojskowych i wykręcają się od 
udziału w wojnie.

WASZYNGTON, 28.8 (PAP). Podsekre 
tarz stanu Robert Lovett oświadczył w

mocy Grecji“  Gwiswold próbowali przeko 
nać Sophulisa, by przyłączy! się do tego 
rządu.

Podczas rozmów z członkiem partii l i­
beralnej Rentisem, którego Sophulis mia­
nował swym przedstawicielem, amba­
sador Mac Veagh miał się wyrazić, 

Sophulisaze uważa pozycję Sophulisa za zu­
pełnie niezrozumiałą. Po tej rozmowie 

tarz stanu Kohert Lovett oświadczył w , Sophtriis osobiście spotkał, się z Mac 
środę, że między ambasadą brytyjską i Veagh, powtarzając mu, iż zgadza
amerykańską w Atenach toczą się per 
trąktacje w sprawie wycofania wojsk 
brytyjskich z Grecji.

Podsekretarz »tanu nie udzielił odpowie 
dzi na pyianie, czy wojska amerykańskie 
zastąpią w Grecji Anglików. Jednakże

<**<• «*••» S Ś & i#0wt Centralnego Urzędu P lanow ania  
— Bobrow skiem u. , Z ko le i, p rzew od­
niczący i sekretarz W łoskie j P a r t i i So­
cjalistycznej, za w ita li do B iu ra ' O dbu­
dowy Stolicy, gdzie- zapoznawali *!ę 
* wielkim zainteresowaniem  z p lana ­
m i rekonstrukcji zniszczonego m iasta.

LONDYN, 28.8 (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, minister Tsaldaris, po 
rozmowie z ambasadorem amerykańskim 
w Grecji Linkoinem Mar ,Veagh, oświad­
czy!, iż rezygnuje z zamip.ru utworzenia 
rządu monopartyjnego, złożonego wy-

. _____ . ___  się
wziąć udział jedynie w takim rządzie, kto 
ry będzie prowadził póitykę partii libe­
ralnej. Przy tym Sophulis zaznaczy!, że 
mógłby współpracować jedynie z partią, 
która by przyjęła program liberałów jako 
zasadę swej działalności w  rządzie.

Amerykanie — jak twierdzą korespon­
denci — oświadczyli Sophulisowi, iż mo­
gą wpłynąć na kró'a, by ,ten powierzy! 
mu utworzenie rządu, lecz taki rząd z 
przedstawicieli partii centrum, opierający 
się o progrąm liberałów, zdaniem Amory 
kanow nie zdoijędzie.poparcia parlamentu 

Sophulis odpowiedział, iż jeśli Ameryka

Zw iązki zawodowe
dokumentują
s o j u s z

robotniczo-chłopski
Do usilnych przygotowań wsi 

polskiej do obchodu I I I  rocznicy 
Reformy Rolnej przyłączyły się 
również Zw. Zawodowe w kraju.

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych postanowiła wziąć 
udział w Święcie Chłopskim pod 
hasłem zadokumentowania soju­
szu robotniczo-chłopskiego.

W dniu 7 września Związki Za 
wodowe wyślą delegacje związ­
kowe do gmin wiejskich. Delega­
cje te powołane będą za pośred­
nictwem powiatowych oddziałów 
i rad związkowych przez poszczę 
gólne związki i zakłady pracy.

W dniu tym, poza pocztami 
sztandarowymi, udadzą się do 
gmin wiejskich zespoły artystycz 
ne poszczególnych związków za­
wodowych i zakładów pracy.

Ponadto delegacje zawiozą Zw. 
Samopmocy Chłopskiej dary i u- 
pomtnki, mające symbolizować 
więź mas pracujących miast pol­
skich z ludnością pracującą wsi.

łącznie z członków partii populistów i po 
dejmie próbę zrekonstruowania poprzed­
niego rządu z udziałem przywódców 7 

: -partii politycznych, przy czym stanowisko 
i premiera objąłby bezpartyjny.
! W Atenach przypuszczają, iż stanowi- 
| sko premiera w nowym rządzie greckim 
< otrzymałby gen. Aleksander Papagos, b.
. dowódca greckich sił zbrojnych. j ku. Tsaldaris oświadczył” iż jeśli w~ końcu
j PARYŻ, 28.8 (PAP). Według doniesień ' nie uda mu się utworzyć rządu szerokiej 
j agencji France Presse z Aten, rozmowy koalicji, spróbuje on stworzyć rząd w 
i w sprawie utworzenia nowego rządu grec oparciu o partię populistów. Tsaidaris po- 
j kiego znalazły się w impasie wobec tego, wiedział, iż zamierza zaproponować w 
i że Tsaldaris zajmuje nieprzejednane sta- tym rządzie stanowiska wszystkim tym, 

nowisko. Domaga się on pozostawienia którzy zgadzają się prowadzić w dalszym 
mu pełnomocnictw w zakresie polityki t ciągu wespół z nim walkę przeciwko ko- 
zagranicznej, nie chce współpracować z I tnunizmpwi.

nie potrafią przekonać króla, by polecił 
mu sformułowanie rządu, to-powinni rów 
nież przekonać go, by pozwoli! Sophuli­
sowi rozwiązać parlament. Amerykanie 
jednak odrzucili ten plan.

Powtórne narady Tsaidarisa z przy wód 
cami innych partii wchodzących do par­
lamentu, także nie doprowadziły do skuł
frti Tcnlrinrt« ✓ tićwMcsir?/»■**»? iw -»«

Konferencja 16-tu  pracuje... nie dość szybko
M isja U S A  jedzie  dozorować obrady

WASZYNGTON, 28.8 (PAP). W- środę 
wieczorem udaia się samolotem do Pa­
ryża misja amerykańska, która ma-dopo- 
móc w pracach konferencji 16 pańsfw.

Wysianie, specjalnej misji amerykań­
skiej do Paryża oceniane jest w  kołach 
tutejszych jako wyraz zaniepokojenia De

500 gram eh’eba
dia Niemców 
290 — dla Francuzów

Młodzież czeska
weźmie udzioł
w odbudowie W rszawy

PRAGA, 28.8 (PAP). — W środę, dn. 
W bm , wyjechała z Pragi do Polski 
grupa młodzieży czeskiej, która weź­
mie udział w pracy nad odbudową 
Warszawy. Odjeżdżających żegnali na 
Rworeu praskim: prezes Związku Mło­
dzieży Czeskiej, poseł Hejzlar, przed- 
tław iciele ambasady polskiej, minister 
stwa opieki społecznej i ministerstwa
inform acji.

— «o»—

Węgiel dla pracowników
niepcTsiadajqcych
kart zaopatrzenia

W w yn iku  interwencji Warszaw- 
skiej Rady Zw. Zawodowych Central 
ny  Zarząd Przemysłu Węglowego roz 
począł rozdzielanie pierwszej pa rtii 
węgla, wynoszącej 5 tys. ton pracow 
nikom, którzy pozbawieni zostali 
kart żywnościowych I  kategorii,

parlamentu Stanu dotychczasowymi wy­
nikami konferencji.

Stany Zjednoczone, które początkowo 
oświadczyły, iż państwa europejskie win­
ny samodzielnie opracować pian odbudo­
wy gospodarczej Europy, obecnie pragną 
bezpośrednio pokierować pracami konfe­
rencji. Plan, opracowany na konferencji, 
w dotychczasowych swoich formach uwa 
żany jest w Waszyngtonie za małoreal 
ny. Ponadto Stany Zjednoczone pragnę­
łyby wywrzeć nacisk na uczestników kon 
ferencii w kierunku przyśpieszenia prac 
nad utworzeniem .Europejskiej Unii Cel­
nej.

PARYŻ '»RSfPAPl -  Premier Ra- Pre?ja wywierana przez USA w tej
l a r y  z, Z8.8 rrem ie r na  sprawie, dała juz zresztą swe rezultaty,

madier omowił na konferencji praso- Mimo początkowych sprzeciwów państw 
wej sytuację zbożową Francji. S tw ier skandynawskich i Szwajca rii oraz za- 
dził on, że zbiory w  roku 1947 okazały j strzeżeń Wielkiej Brytanii, na wczoraj- 
się o w iele mniejsze od pizewidywa- I szym posiedzeniu konferencji powołana

denazyfikacii
w  s tr e f ie  
radzieckiej

BERLIN, 28.8 (PAP). — Od chw ili 
kap itu lac ji Niemiec na terenie strefy 
radzieckiej zostąła przeprowadzona ol 
brzymia akcja, mająca na celu oczy­
szczenie społeczeństwa niemieckiego 
od elementów naćjonąl-socjalistycz- 
nych.

W okresie, do 1 stycznia 1947 r. usu­
nięto 390.478 urzędników z ważniej­
szych stanowisk w  przemyśle i  w  or­
ganach władz miejscowych. W p ierw ­
szym półroczu 1947 r. usunięto dal­
szych 64.578 b. aktywnych faszystów.

Opróżnione stanowiska zostały obsa­
dzone przez osoby, których polityczne 
kw alifikac je  dają gwarancję, iż  dzia­
łalność ich nacechowana będzie dąże­
niem do przekształcenia. Niemiec w  
państwo demokratyczne.

W w yn iku  wykonania reform y ro l­
nej wywłaszczono 6.807 junkrów  i  ob­
szarników, 1.605 b. aktywnych faszys­
tów oraz b. państwo pruskie.

Uzyskano w  ten sposób 2.917.826 ha 
ziemi, na któ re j powstało 456.065 go­
spodarstw rolnych. Banki, przedsię­
biorstwa i  inne nieruchomości, należą­
ce dd b. faszystów i  m ilita rystów , zo­
stały znacjonalizowane.

M O S K W A , 28.8. (PAP). Znamy p u ­
b licys ta  radz ieck i Izakow , kom entu je  
w  dzisie jszej „P raw dz ie “  osta tn ie  roz­
porządzenie m arsza łka Sokołowskiego 
w  spraw ie  denazy fikae ji w  radzieck ie j 
s tre fie  N iem iec, podkreśla jąc, że roz­
porządzenie to  je ? t ca łkow ic ie  zgodne 
t  uchw a łam i ko n fe re n c ji m oskiew skie j 
czterech m in is tró w .

D z iepn ik  radz ieck i dowodzi, iż  m e­
tody, stosowane w  N iemczech zachod­
n ich  przez u rzędn ików  do spraw  den a 
z y fik a c ji,  zaciera ją  gran ice m iędzy 
przestępcam i h itle ro w s k im i a szeroki­
m i w a rs tw arrii ludności. W w yn iku  
tego — pisze „P ra w d a " — do sieci 
aenazyfikacy jne j w  s tre fach  zachod­
n ich  dostaje się w ie lka  ilość d ro b ­
nych p ło tek , co u ła tw ia  u k ryw an ie  
się w ie lk ic h  szczupaków h itle ro w sk ich

S tw ierdza jąc, że w  strefach tych  
szereg w yb itn ych  h itle ro w có w  oraz 
w łaśc ic ie li p rzem ysłu  zbro jeniowego, 
k tó rzy  a k tyw n ie  pom agali H it le ro w i 
zapłaciło  — w  m yś l zarządzenia w ładz 
anglosaskich — je d yn ie  n ie w ie lk ie  ka ­
r y  w  wysokości pa ru  tys ięcy m arek 
„P ra w d a “  zaznacza, iż — ja k  x  tego 
w yn ika  — p raw dziw ym  przestępcom 
faszystowskim  w  s tre fach  zachodnich 
powodzi się w ca le  n ieźle.

Na zakończenie „P ra w d a “  przytacza 
w ypow iedz i n iem ieck ich  działaczy anty 
faszystowskich, k tó rz y  oświadczają, iż 
w  stre fach  Zachodnich denazyfikac ja  
w ygląda często jako  renazy fikac ja , to  
znaczy po p rostu  odbudowa nazizmu.

nyeh. 'Trudno spodziewać się cy fry  ; 
wyższej od 15—16 m ilionów  gospo­
darstw, gdy potrzeby F rancji sięgają 
48 m ilionów q.

Gdy dodać do tego pewne dodat­
kowe ilości zboża, osiągalne np. drogą 
im portu z Maroka, uzyska się sumę 
20—22 m ilionów  q. Trzeba więc bę­
dzie postarać się o dalszy poważny do 
wóz zboża z zagranicy.

W związku ze zmniejszeniem dzień 
nych ra c ji Chleba, Georges Cogniot, p i­
sze w  „Hum anité“ .

„We w torek wieczorem świat dowie­
dział się, że władze anglo-rnndrykań- 
skie zamierzają podnieść rację chleba 
w  Niemczech do 500 g dziennie. 200 
g dla Francuzów, 500 g dla N iem­
ców — oto rezultat, do którego dopro-, 
wadził rząd, rezygnując z prowadzenia 
niezależnej po lityki- Oto bilans rządu, 
którego jedyną troską było przeszka­
dzać w powrocie komunistów do rzą­
du i  opierać się na rozkazach dolaro­
wych im perialistów“ .

PARYŻ, 28.8 (PAP). — Kom itet w y ­
konawczy francuskiej p a rtii socjalis­
tycznej w ydał w  dniu 28 sierpnia ko­
munikat, w  któ rym  ostrzega, że sy-

została do życia podkomisja, której zada 
niem będzie opracowanie wytycznych dla 
komisji do spraw Unii Celnej.

DZIŚ W BERLINIE
zostanie oqłoszony

anglosaski plan
odbudowy przemysłu
w Niemczech

Czyłej no str. 2»ej

Tak wygląda obecnie 
Rynek Starego Miasta

Komitet Warszawski PPB organizuje w niedzielę wielką akcję odbudowa­
nia Starego Miasta. W akcji tej wezmą udział' towarzysze z dzielnic: Śród­
mieście, Powiśle, Starówka i  Praga Centralna. Porośnięte trawą gruzy Staróio- 
ki stopniowo znikną, umożliwiając uporządkowanie Rynku. Tak jak  zawsze, 
peperowcy stają pierwsi do odbudowy st olicy.

Na zdjęciu widzimy gruzy, zawalające przejście na Rynek Staromiejski. 
Usunięcie ich umożliwi przeprowadzenie wody do Muzeum Narodowego 
i obniży koszty budowy o 20 proc.

Świat pracy
w durzę swej stolicy

Konferencja przewodniczących oraz 
sekretarzy zarządów głównych wszyst 
k ich związków zawodowych w  k ra ju  
łącznie z przedstawicielami ^Naczelnej 
Rady Odbudowy Warszawy, która od­
była się dnia 28 bm. w  Kom is ji Cen­
tralnej Związków Zawodovyych, po­
wzięła następującą uchwalę:

„K ra jow ą  Konferencja Przewodni­
czących i  Sekretarzy Generalnych Za­
rządów Głównych Związków Zaw-odo 
wych wzywa cały świat pracy, aby. w 
miesiącu wrześniu, jako miesiącu od- 
budoWy Stolicy,, wzmógł w ys iłk i na 
rzecz odbudowy Stolicy.

K ra jow a Konferencja wzywa wszy­
stkich łudzi pracy, aby w dn iu  21 
września o fiarow ali jedną dniówkę za­
sadniczej płacy na rzecz odbudowy m 
st. Warszawy, bądź w postaci przepra­
cowanego dnia pracy, bądź przez ofia­
rowanie na rzecz odbudowy Warszawy 
równoważnika pień ężnego. Fakt ofia­
rowania jednorazowej dniówki w  m.e 
siącu wrześniu nie oznacza anulowania

dalszych stałych świadczeń na rreer 
odbudowy Warszawy, o ile  będą on* 
wyrazem najzupełniej dobrowolnej de 
cyz jijjracow n ików “^

Banki szwedzkie
nie przyjmniii
fun ów szterllitfćw

SZTOKHOLM, 28.8 (PAP). W odpowie
dzi na zarządzenie brytyjskie w sprawie 
zawieszenia konwersji funta .na dolary. 
Szwedzki Bank Państwowy zabronił z' 
natychmiastową mocą obowiązującą sku 
pu funtów szterlingów.

Rozmowa
mm. Crppsa
z ambasadorem ZSRR

LONDYN, 28.8 (PAP) — Według 
wiadomości ze źródeł poinformowa­
nych, m inister handlu, S ir Stafford 
Cripps odbył ostatnio rozmowę z am­
basadorem ZSRR, Zarubinern. Koła 
polityczne widzą w tym  doniosły krok 
na drodze do wznowienia rokowań 
handlowych anglo-radzieckich..

Pomoc dla N iem iec
tflównq troską
Amerv kanów

NOWY JORK, 28.8.(PAP). Charles Her- 
ter kierownik 18-osobowego komitetu 
Izby Reprezentantów', która w środę p/y

N  d b  u d o w ą  w s i
przeznaczono w br, 2.421 mil. zł.
125.000 gospodarstw otrzymało pomoc państwową

Węgiel "wydawany jest w kołejnoś- j tuacja żywnościowa Francji w ciągu

t złożonych przez instytucję zapo- następnych miesięcy stanie się kata- 
sbows'5' l steofatoa.

C ałkow item u lu b  częściowemu znisz 
czeniu w  czasie os ta tn ie j w o jn y  u le ­
gło 470 tys. zagród ch łopskich, co sta­
no w i 22 p roc.; ogólnej liczby zagród 
w  Polsce. S tra ty  z tego ty tu łu  p rze­
kraczają kw o tę  2,5 m ilia rd a  złotych 
przedwojennych.

Pomoc k redytow a  i m ateria lna ze 
) s trony państwa obję ła dotychczas ok 
' 125 tys. gospodarstw.

W  roku  1946 w ydatkow ano na odbu­
dowę w si z k red y tó w  skarbowych 
1.012 m ilio n ó w  z ł; z k red y tó w  banko­
wych — 585 m il. zł, z tego — na u- 
rządzenie w y tw ó rn i m a te ria łów  budo­
wlanych srzeuaaczcmo a®0 mil. zł, .jako

in d yw idua lne  pożyczki budow lane o- 
trz y m a li ro ln ic y  — 355 m il. z ł.

W  ro ku  bieżącym  na odbudowę wsi 
p re lim inow ano  2 m ilia rd y  421 m ilio -, 
nów  z ł k red y tó w  ska rbow ych; do 15 
bm. w ydatkow ano 1.252 m il. zł. Poza 
tym  z k red y tó w  bankow ych p re lim in o ­
wano 695,5 m il.  z ło tych.

W  zakresie pomocy m ate ria łow e j na 
ćzecz zniszczonych gospodarstw roz­
prowadzano w  ub. ro ku  m. inn . 500 
tys. m sześć drew na okrągłego.

W  roku  1947 p re lim inow ano  rozpro­
wadzenie 522 tys. m  Sześć, drewna o- 
krągłego o ra * 1©1 ty * , m sześć, ta r- 
eicy.

ncy włoscy 
w a l c z ą
o swe prawo

R Z Y M , 28.8 (PAP ). — Apel zw  ą- 
ków zawodowych do Społeczeństwa 
włoskiego w  sprawie w a lk i przeciwko 
drożyźnie, znalazł szeroki odgłos w. 
całym kra ju .

W Genui, Mediolanie i  w  innych 
miejscowościach tłum y ludności ma-1 
nifestowały przeciwko drożyźnie. W : 
fabrykach odbyły się liczne wiece pro 
testaeyjne. W Pentedora (Toscania): 
proklamowano stra jk generalny, w 
którym , wzię li również udział kupcy,

” C)<“ _  -  " » i « “  H w -  Informacji M
.. - temat jej marszruty i zadań w Europie.

R Z Y M , 28.8 (PAP). — Na tle złych Herter oświadczył że najważniejszym 
warunków pracy i  płacy w  południc- zadaniem, stojącym przed komitetem, 
wych Włoszech, a zwłaszcza na Sycy- jest rozwiązanie prob.emów gospodar­
ni, wrzenie wśród robotników  rolnych !czycb Wielkiej .Brytami j Niemiec, 
stale wzrasta. Jeżeli właściciele nie Cały komitet zwiedzi przede Wszyst* 
zgodzą się na rozpoczęcie rozmów, ro- kim zakłady Kruppa i kopalnie:węgla w 
botnicy postanowili przystąpić do Zagłębiu Ruhry.
stra jku j Komitet — jak zaznaczy! Herter —

1 1 1 •  zobowiązany jest przedstawić swe spra­
wozdanie Izbie Reprezentantów przed I 
marce 1948 r.

NOWY JORK, 28.8 (PAP). Jakkolwiek 
j rozmowy brytyjsko i- amerykańskie, w 
j sprawie poziomu produkcji węgla w Za- 
> głębru Ruhry, toczą się w absolutnej ta 
jemmicy, waszyngtońskiemu korespon­
dentowi „Wall Street Journal“  udało się 
zdobyć ’ nieco informacji o ich przebiegu.

Twierdzi on, że Anglicy i , Amerykanie 
.osiągnęli porozumienie w sprawie poprą- 
wy sytuacji aprówizacyjnej i mieszkań® 
wej w Zagłębiu Ruhry, zwiększenia do­
staw dla przemysłu węglowego i mecha­
nizacji kopalń. Obecnie omawiany jest 
program importu do Zagłębia. Ruhry 
sprzętu kop®.niarićgo oraz szczegółowy 
plan mechanizacji kopalń.

Zdaniem korespondenta „Wat! Street 
i Journa.“ , Amerykanie są pewni, iż uda 
im się przekonać Anglików o konieczno­
ści oddania zarządu kopalń kierownictwa 
niemieckiemu na przeciąg 5 !at.

Na konferencję zaproszono 20 .przed­
stawicieli największych amerykańskich

W kredytach  państw ow ych na odbu­
dowę, w ieś uczestniczy w  b r. w  około 
29 proc., t j .  w  w iększym  stopniu,, niż 
procentow o wynoszą zniszczenia wsi.
Dotychczasowa pomoc państwowa skiei 
row ana była  g łów n ie  na teren maso­
w ych zniszczeń w o jennych, obe jm u ją ­
cy 48 pow ia tów .

W  odbudow ie wsi b ierze udz ia ł Z w is  
zek Samopomocy. C h łopskie j, o rgan i­
zu jąc pow ia tow e poradn ie  budow lane 
oraz grom adzkie i gm inne K om ite ty  
O dbudowy Wsi. Gm inne Spółdzieln ię 
ZSCh uczestniczą w dostarczaniu ma- trus tów  węglowych "w celu wysłuchani 
te ria łó w  budowlanych dla aniazezonych . ich op in ii odnośni© sposobów zwiększe- 
*o«SK><la*iî  "  -  JM* produkcji węgjla w  Zagłębiu Ruhry,.



Sir. 2

Świat
w ciągu doby

200 g i 500 g
Racje Chleba we Francji zo­

stały ponownie zmniejszone. Od 
najbliższego poniedziałku FRAN­
C UZI BĘI)A  OTRZYMYW AĆ  
200 G. CHLEBA DZIENNA^. 
Dodajmy, że jest to niesmaczny 
i niestrawny żółty chleb z amery 
kańskiej kukurydzy, której Sta­
ny Zjednoczone dostarczyły za­
miast obiecanej pszenicy. Dodaj­
my, że kilogram tego chleba kosz 
tuje obecnie 34 fr„ zamiast, jak  
poprzednio, 10 fr. 70.

Kiedy parę tygodni temu rząd 
podwyższał cenę na chleb, jedna 
z gazet paryskich zaopatrzyła tę 
wiadomość ironicznym tytułem: 
„Obietnica, której dotrzymano —  
chleb podrażał o 135 proc.“. Nie 
ma wątpliwości, że zapowiedź 
zmniejszenia przydziałów należy 
również do rzędu obietnic, które 
będą dotrzymane.

Ograniczenia chlebowe we 
Francji zbiegły się z innym fak­
tem tej samej kategorii, a m ia­
nowicie: W ŁADZE ANGLO -
AM ERYKAŃSKIE ZA M IER ZA ­
JĄ PODNIEŚĆ W N AJB LIŻ­
SZYM CZASIE RACJE CHLE­
BOWE W NIEMCZECH DO 500 
G. D ZIEN N IE . Francuz? berła 
jeść m niej. Niemcy będą Jeść wlę 
cej. Trudno o wymowniejszą ilu ­
strację RZECZYW ISTYCH PRA­
KTYCZNYCH rezultatów polity­
k i W all Street w stosunku do Eu 
ropy. W związku z tym  „Huma­
nité“ stwierdza, że te fakty sta­
nowią „bilans rządu, którego je ­
dyną troską było przeszkadzać 
w powrocie komunistów do rzą­
du i opierać się na rozkazach do­
larowych imperialistów“.

200 G. CHLEBA DLA FRAN­
CUZÓW I  500 G. CHLEBA  
DLA NIEMCÓW , TO TW ARDA. 
SUROWA RZECZYWISTOŚĆ, 
która wyłania się z poza zasłony 
mglistych frazesów „planu M ar­
shalla". Ta rzeczywistość mówi 
te kraje, które podporządkowa­
ły  się polityce W all Street, nie 
tylko tracą swą niezależność go­
spodarczą i polityczną, ale już 
dzisiaj W  PRAKTYCE ZMUSZO  
NE SĄ DO O B N IŻEN IA  SWE­
GO STANDARTU ŻYCIOWEGO, 
ABY DOKARMIAĆ NIEM CY.

W  świetle tych faktów okazuje 
się raz jeszcze, jak słuszna była 
decyzja rządu polskiego, odrzu­
cająca propozycje zawarte w  
tzw. „planie Marshalla“. Przy­
kład Francji jest niezmiernie po­
uczający. Wszyscy trzeźwo my­
ślący ludzie muszą zeń wycią­
gnąć konieczne wnioski. Jeżeli 
nie chcemy dokarmiać Niemiec 
naszym Chlebem, jeżeli nie chce­
my przyczyniać się do odbudo­
wy potęgi ekonomicznej Niemiec, 
do odbudowy imperializmu nie­
mieckiego naszym kosztem — mu 
simy, nie licząc na iluzoryczną 
„pomoc“ W ZMAGAĆ NASZ W ŁA  
SNY W YSIŁEK TWÓRCZY, MU  
SIM Y BRONIĆ I  UMACNIAĆ  
W S ZE LK IM I S IŁA M I NASZĄ  
SUWERENNOŚĆ I  N IEZA LEŻ­
NOŚĆ GOSPODARCZĄ i P O LI­
TYCZNĄ. Od tego zależy przy­
szłość i dobrobyt Polski. Od tego 
zależy nasz codzienny, powszed­

ni kawałek chleba.

Anglosasi zlekceważyli żądania Francji
Dziś zostanie ogłoszony w Berlinie
anglo-amerykańsk i  plan 
odbudowy przemysłu  n i emi eck iego

PARYŻ, 23.8 (PAP). — Francuskie 
ministerstwo spraw zagranicznych o- 
głosiło komunikat, w  którym stwier­
dza m, inn.:

1 Trójstronne rozmowy między 
przedstawicielami rządów Stanów 

Zjednoczonych, Francji i  W ielkiej Bry 
tanii, dotyczące poziomu przemysłu w j 
strefie anglo-amerykańskiej Niemiec, j 
jak również zarządu i kontroli kopalń 
w Zagłębiu Ruhry, odbyły się w  Lon­
dynie w dniach od 22 do 27 sierpnia. 
Pozwoliły one delegacjom, amerykan

partycji węgla i  koksu Zagłębia Ruh­
ry, jako zasadniczych zasobów ciężkie 
go przemysłu europejskiego. Delegacja 
francuska zażądała zastosowania obo­
wiązujących układów, celem zapew­
nienia sobie większego odsetka koksu 
w kontyngentach, przydzielanych o- 
becnie na eksport oraz zrewidowania 
ruchomej skali, stosowanej do ekspor­
tu węgla i koksu z Zagłębia Ruhry ce 
l«n  rozszerzenia tej skali poza cyfry 

i obecnie przewidziane. Delegacje, ame- 
ś rykańska i brytyjska, zgodziły się, że

; warunkiem, że nie ulegną zmniejszę-

Dzięki ofiarnej pracy robotników
Ż8jlu  a na Kanale Bytigoskun nieprzerwana

skiej i  brytyjskiej, na podanie do wia p[ Gpozy< ^  francuskie będą niezwloM- 
domośd planu swych Sądów, a dele- j Przedyskutowane w Berlinie pod
gacji francuskiej na przedstawienie 
punktu widzenia rządu francuskiego 
na te problemy.

2 Delegacja francuska sformułowała H 
swe główne zastrzeżenia co do 

pewnych cyfr, wynikających z planu 
amerykańskiego i  brytyjskiego, doty­
czącego poziomu przemysłu, a miano­
wicie: obrabiarek, podstawowych pro­
duktów chemicznych, jak  również wy 
dajności produkcji, utrzymanej w  nie 
których gałęziach.

3 Delegacja, amerykańska i brytyj­
ska, podkreśliły, że wydajność 

tych gałęzi przemysłu została staran­
nie określona według normalnych" me­
tod, co pozwala na opracowanie pro­
gramu ustalającego, które fabryki i  in  
stalacje należy zużytkować na odszko­
dowania, skoro tylko będzie to moż­
liwe.

4 Delegacja francuska podkreśliła 
wagę, jaką przywiązuje je j rząd 

do uzyskania zapewnień, że zamierzo­
ne środki nie będą pociągać za sobą 
pierwszeństwa odbudowy Niemiec 
przed odbudową innych krajów, co po 
winno się wyrazić w konkretnym ufcła 
dzie, zmierzającym specjalnie do re-

niu ilości węgla, którym i dysponuje się 
dla konsumcji w zjednoczonej strefie 
w tych rozmiarach, jakie w ynikają z 
obowiązującej obecnie ruchomej skali.

5 Delegacja, amerykańska i b rytyj­
ska, wyjaśniły, dlaczego nie mogą 

odroczyć ogłoszenia planu w  sprawie 
poziomu przemysłu „zjednoczonej stre 
fie do czasu zakończenia wspomnia­
nych wyżej dyskusji oraz poinformo­
wały delegację francuską, że plan ten 
zostanie ogłoszony w Berlinie dnia 29 
sierpnia. '

6 Delegacja francuska przyjęła do 
wiadomości tę deklarację i przed

Przy 4 śluzie Kanału Bydgoskiego na 
przedmieściu Czyżkowo uległ uszko­
dzeniu i  podmyciu betonowy próg 
śluzy.

Na skutek naporu wód Brdy w  ra ­
zie wyłamania bramy śluzy, groziło 
by nie tylko kompletne zniszczenie u- 
rządzeń wodnych między Czyżkowem 
a Wisłą, lecz także zalanie terenów 
nadbrzeżnych, nie wyłączając miasta 
Bydgoszczy.

na drodze wodnej Wisła — Odra, za­
rząd wodny zarządził oczyszczenie 
nieużywanego od 25 la t starego ka­
nału.

W ciągu 2 dni, dzięki niezmordowa­
nej pracy brygady robotniczej, stary 
kanał oddany został do użytku.

Równocześnie spółdzielnia inżynier 
ska w  Bydgoszczy przystąpiła do wy­
betonowania nowego progu 4 śluzy. 
Pomimo olbrzymich trudności teeh-

Dzięki czujności personelu nadzór- nłc“ ych 1 maczne®° wody
czego śluzy, z nadzorcą Ratajczakiem P°dskórnej- « b d ta l t j ,  stojąc po pas w
na czele, miejscowy zarząd wodny zo­
stał za wczasu zaalarmowany. Żeglugę 
na nowym kanale natychmiast przer­
wano.

Żeby nie paraliżować całej żeglugi

wodzie, położyli pierwsze warstwy be­
tonu i  żelaza.

W dniu 1 września śluza będzie 
znów uruchomiona i  żegluga do Wisły 

^ i^ d ^ ^ o s te n ie ^ o d ję t a ^

Nowe ograniczenia gospodarcze w Anglii
skutkiem utrzymywania nadmiernej armii
Restrykcje obciążają głównie najuboższych

LONDYN. 28.8 (PAP). W kołach fi- 
nansowych krytykowany jest nowy 
plan restrykcji żywnościowych i innych, 
wprowadzonych w następstwie kryzysu 
dolarowego. Krytyka ta wyraża się 
głównie w dwóch zarzutach:

1) Rząd nie uzasadnił należycie swej 
opinii, że nowe zarządzenia oszczędno­
ściowe drogą zredukowania importu żyw 
naści i benzyny oraz zakazu zagranicz­
nych podróży rozrywkowych, zdołają 
wpłynąć poważnie na bilans handlowy.

2) Ze strony rządu było błędem psy­
chologicznym proklamowanie nowych 
restrykcji bez jednoczesnego ogłoszenia 
planów i podniesienia produkcji.

Z drugiej strony koła finansowe ocze 
kują ogłoszenia planów wzmożenia eks­

portu. Jak słychać — minister handlu | Gazeta wyraża niezadowolenie z tego

Dalsza dyskusja nad skargą egipską 
Rezolucja Brazylii została odrzucona

NO W Y JO RK, 28.8. (PAP). W dn iu  
28 sierpnia Rada Bezpieczeństwa ze­
b ra ła  się w śród specja lnych  środków 
ostrożności, obaw iano się bow iem  po­
dobnych zajść, ja k ie  w yd a rzy ły  się 
przed pa ru  dn iam i, na t le  m an ifes ta ­
cyjnego niezadow olenia części pu b licz ­
ności eg ipsk ie j. Sa li posiedzeń strze­
g li w  zw iększonej liczb ie  strażn icy 
ONZ. D z ienn ika rzy  i publiczność ści­
śle leg itym ow ano.

P rzy stole obrad za ją ł znów m iejsce 
p rem ie r egipski N okraszi Pasza.

Delegat radzieck i G rom yko  ostro 
s k ry ty k o w a ł rezo lucję  b ra zy lijską , któ 
ra  w zyw a obie s tron y  do ponownego 
podjęcia bezpośrednich rokow ań. Rezo 
lu c ja  ta  — ja k  p o d k re ś lił delegat ra-

W Pendżabie Ir w a i q
krwawe walki

LONDYN, 28.8 (PAP). Agencja 
Reutera, powołując się na informacje 
ze źródeł urzędowych w  Lahore, do­
nosi, że we wschodnim Pendżabie 
(H industan) w  czasie zaburzeń, trwa 
jących od przeszło 10 dni, zginęło 100 
tysięcy muzułmanów, jednocześnie 
przywódcy Sikhów i  Hindusów oce­
nia ją swoje straty w  Pendżabie za­
chodnim (Pakistan) w  takie j samej 
wysokości.

Z  okręgów nadgranicznych w  dal­
szym ciągu napływają wiadomości o 
krwawych walkach między m uzuł­
manami i  Hindusami.

Ustąp cnie
premiera Iranu

LONDYN, 28.8 (PAP). Jak donosi a- 
gencja Reutera, premier irański Ghavam 
Es Sul-taneh zgłosił wczoraj dymisję 
swego gabinetu, zgodnie z przepisami 
konstytucji, przewidującymi dymisję rzą 
du po wyborach nowego parlamentu. 
Nowy rząd zostanie sformowany po u- 
kooatytnowaoMi sły parlamentu

dziecki — całkowicie ignoruje fakt, 
że rokowania między Egiptem a Wiel­
ką Brytanią już zakończyły się fia­
skiem.

Drugą poważną wadą tej rezolucji 
jest okoliczność, że proponuje ona pro 
wadzenie rokowań w chwili, gdy woj­
ska jednego z krajów, znajdujących 
się w sporze, przebywają na teryto­
rium drugiego kraju. Jest to sprzecz­
ne z Kartą ONZ, która gwarantuje 
jednakową suwerenność wszystkich na 
rodów. •-

Trzecią .wadą tej rezolucji jest to, 
że usuwa ona załatwienie sporu z rąk 
Rady Bezpieczeństwa.

Nikt w Radzie Bezpieczeństwa — 
stwierdził Gromyko—nie może zaprze­
czyć powagi sprawy egipskiej i jej nie 
bezpiecznego charakteru dla pokoju 
międzynarodowego.

Delegat radziecki porównał sprawę 
egipską ze sprawą Indonezji i zazna­
czył, że w obu wypadkach naruszono 
zasadę równej suwerenności. Przyjęcie 
rezolucji brazylijskiej nie zaspokoiło­
by słusznych aspiracji narodu egip­
skiego. Oznaczałoby ono równie, że 
Rada Bezpieczeństwa uchyla się od od 
powiedziała ości.

Premier egipski Nokraszi Pasza pod 
kreślił, że nikt chyba nie wątpi, że 
Anglicy opuszczą wreszcie jego kraj. 
Nic nie zdoła powstrzymać ewolucji 
historycznej. Zaznaczył on, że Rada 
Bezpieczeństwa nie powinna czekać, 
aż wreszcie dojść może do kolizji, za­
grażającej utrzymaniu pokoju.

Delegat amerykański Johnson, pod­
kreślając zasadniczą sprzeczność poglą 
dów obu stron, oświadczył, że nie ro­
zumie czemu W, Brytania przywiązuje 
tak olbrzymią wagę do zdjęcia tej 
sprawy z porządku dziennego.

Ostatecznie rezolucja brazylijska zo­
stała odrzucona. Rada Bezpieczeń­
stwa odroczyła obrady do później­
szych godzin wieczornych. Na posie­
dzeniu tym będzie przegłosowana no- 
w« rezolucja kolumbijska.

Sir Stefford Cripps, prystępuje obecnie 
właśnie do zredagowania takich planów. 
Ogłoszenie tych planów ma nastąpić w 
drugim tygodni września.

Rzeczoznawcy przewidują, że Wielka 
Brytania będzie musiała poczynić ołhrzy 
mie wysiłki w tyra kierunku, jeżeli ze­
chce ukształtować pomyślnie swój bi­
lans handlowy, jednocześnie bowiem, 
mimo planowanego zwiększenia produk­
c ji rolniczej, będzie ona potrzebowała 
dalszego dowozu produktów żywnościo­
wych, W szczególności z innych krajów 
Wspólnoty Brytyjskiej.

LONDYN, 28.8 (PAP). Czwartkowa 
prasa brytyjska prawie jednogłośnie wy 
raża rozczarowanie z powodu nowego 
planu oszczędnościowego rządu, podkre­
ślając, iż nie de on Wielkeij Brytan® 
w daiszej perspektywie nadziei na od­
zyskanie dobrobytu. Panuje powszechne 
przekonanie, iż zapowiedziane w środę 
wieczorem ograniczenia, odraczają je­
dynie decyzje, które będą musiały za­
paść za kitka miesięcy.

„Manchester Guardian“  stwierdza, że 
nowe ograniczenia są tylko jeszcze jed­
nym krokiem na drodze do obniżenia po 
ziomu życia narodu brytyjskiego. Dzien­
nik uważa, że musi jednak zapaść de­
cyzja i to natychmiast, w  jaki sposób 
życie kraju może ulec poprawie. Rząd 
tymczasem nie zamierza — jak dotąd — 
podejmować takiej decyzji.

powodu, iż restrykcje wprowadzane os 
tatrrio, spadają całym swoim ciężarem 
jedynie na część ludności i to najuboż­
szej. Ograniczenia takie powinny być 
wprowadzone dla całej ludności. Wszelka 
zwłoka pogarsza jedynie sytuację.

„Newa Chronicie“  domaga się od rzą­
du opracowania długofalowego planu we 
wszystkich dziedzinach przemysłu.

„Naród brytyjski — pisze dziennik — 
ma już dość staczania się w  dół po- 
omacku. Jeśli ma się on zgodzić na po­
noszenie ofiar, to musi to czynić z pełną 
świadomością celów, do jakich zmierza“ .

Zdaniem „Daily Worker“ , obecne ogra 
niczenia są następstwem utrzymywania 
przez Wielką Brytanię nadmiernych sił 
zbrojnych zagranicą.

stawiła powody, dla których ze swej 
strony nie może cofnąć swych zastrze­
żeń.

Jednocześnie — o godzinie 23 wieczo 
rem — analogiczny komunikat ogło­
szono w Londynie i Waszyngtonie.

PARYŻ, 28.8 (PAP). — Jak donosi 
agencja France Presse z Londynu, po­
wołując się na źródła dobrze poinfor­
mowane, władze anglo-amerykańskie 
w Niemczech postanowiły jakoby opu­
blikować w  piątek w  Berlinie cyfrę 
10.800 tys. ton stali, jako nowy uzgod­
niony przez nie poziom produkcji w  
zachodnich strefach okupacyjnych Nie 
mieć. Cyfra ta nie będzie wymieniona 
w komunikacie końcowym konferencji 
londyńskiej.

PARYŻ, 28.8. (obsł. wł.).
Korespondent agencji Reutera pisze, 

że wyniki rozmów londyńskich w spra 
wie podniesienia przemysłu niemiec­
kiego prowadzone przez Francję z jed 
nej strony i przez Anglię i Stany 
Zjednoczone z drugiej, wywołały w 
rządzie francuskim i we francuskich 
kołach politycznych wrażenie, które 
można określić jednym słowem — kon 
sternacja.

Przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych wyraźnie odmówili wzięcia pod 
uwagę argumentów francuskich. Dele­
gacji francuskiej udało się jedynie i 
to z wielką trudnością uzyskać zgodę 
na ponowne przestudiowanie żądań 
francuskich na przyszłe] konferencji 
ekspertów w Berlinie.

LONDYN, 28.8 (P A P). Panuje tu 
przekonanie, że rozmowy londyńskie 
pomiędzy W ielką Brytanią, USA i 
Francją na temat podniesienia pro­
dukcji niemieckiej, zakończyły i się 
fiaskiem. Ameryka i Anglia nie Zdo­
ła ły  przekonać Francji, że podnie­
sienie produkcji niemieckiej kosztem 
odbudowy i  bezpieczeństwa innych 
państw Europy, leży w  interesie... 
Europy i Francji.

Oficjalne koła francuskie wyrażają 
opinię, że uzyskane w Londynie za­
pewnienia, iż podniesienie produkcji 
niemieckiej nie jest równoznaczne z 
daniem Niemcom pierwszeństwa w  
odbudowie ich przemysłu przed inny 
m i państwami alianckimi Europy —  
są zbyt ogólnikowe 1 nie chronią Eu­
ropy przed nowym 'niebezpieczeń­
stwem niemieckim.

Z drugiej strony oficjalne koła 
francuskie tir Londynie stwierdzają, 
że Francja nie mogła przyjąć propo­
zycji A nglii i Am eryki w  śprawie 
podniesienia produkcji Niemiec, gdyż 
nie um ożliwiają one rządowi francu­
skiemu pewnego i na dłuższą metę za 
krojonego planowania w  dziedzinie 
rozwoju własnego przemysłu.

W Paryżu wszyscy są przekonani

KRONIKA

o całkowitym niepowodzeniu konfe- agencja Reutera, dwóch lotników a-

POLITYCZNA
PRZYJĘCIE U  PREM IERA

Dnia 28 bm. premier, Józef Cyran- 
keiwicz, przyjął na audiencji w  Prezy 
dium Rady Ministrów posła do parla­
mentu angielskiego, p. Jonesa, zastęp­
cę prokuratora naczelnego W ielkiej 
Brytanii.

Młodzież włoska
s i ada wien.ee
na Grobie
nieznanego Żołnierza

O godzinie 11 dn. 28 bm. włoska Bury 
gada Pracy złożyła wieniec na Gro­
bie Nieznanego Żołnierza. W uroczy™ 
stości w zięli udział: przedstawiciel® 
ambasady włoskiej, p. Duki i  p. Ko- 
lombo, przedstawiciele Polskiej P artii 
Robotniczej i  Polskiej P artii Socjalis­
tycznej oraz młodzież ZW M  i  OM  
TUR.

Akcja scaleniowa
na ziemiach dawnych

Akcją scaleniową gruntów w  10 
województwach na ziemiach daw­
nych, objętych jest dotychczas 81.811 
gospodarstw w ogólnym obszarze ok. 
395 tys. ha. W pierwszym półroczu 
br, wykonano 19.748 ha obliczenio­
wych. (1 ha obliczeniowy, jest to jed 
nostka, którą mierzy się wynik wyko 
nanej pracy scaleniowej). Ogółem 
od początku akcji wykonano 56.178 
ha obliczeniowych.

Plenarne posiedzenie
Rady Szkół W yłtzych

W dniach 3 i 4 września br. odbę­
dzie się plenarne posiedzenie Rady 
Szkół Wyższych.

Tematem posiedzenia będzie omówię 
nie sprawy projektu ustawy o organi­
zacji nauki i o szkołach wyższych, pro 
jektu dekretu o uposażeniu państwo­
wego personelu naukowego. Ponadto 
będą omówione projekty reformy stu­
diów: matematyczno - przyrodniczych, 
humanistycznych, lekarskich, rolni­
czych, ekonomiczno • handlowych, tu­
dzież sprawy o charakterze organiza­
cyjnym Rady.

Dzieci polskie
wracana z wczasów
w Czechosłowacji

PRAGA, 28.8 (PAP). W dniu 27 bm. 
opuściła Pragę 450-osoboua grupa dzie­
ci polskich, które na (zaproszenie rządu
czechosłowackiego, w kilku obozach wa­
kacyjnych, spędziły ferie w Słowacji i 
na Morawach. Wyjeżdżające dzieci polskie 
żegnali: minister opieki''społecznej dr 
Nejediy i ambasador RP w1 Pnadize, Ste­
fan Wierbłowski.

— «0»—■

L o  t
dookoła świata

LONDYN, 28.8 (P A P). Jak donosi

rencji. Panuje powszechne przekona­
nie, iż delegacja francuska powróciła 
z Londynu z pustymi rękoma. Przed­
stawiciele Stanów Zjednoczonych nie 
chcieli w ogóle brać pod uwagę argu 

s mentów francuskich.

merykańskich —  Clifford Evans i 
George Truman, którzy podjęli się 
lotu dookoła świata w dwóch samolo 
tach o sile 100 HP, opuściło w środę 
Islandię w  drodze do Restvick w  
SŹkocji.

„Sytuacja staje się coraz poważniejsza“
stwierdzają demokratyczne pisma holenderskie
Żądania zmiany rządu i nowej polityki w Indonezji

HAGA, 28.8 (PAP). Jak donosi pra­
sa holenderska, wojska Holendrów,. nie 
bacząc na zalecenia Rady Bezpieczeń­
stwa w  sprawie przerwania działań wo­
jennych, W dalszym ciągu prowadzą o-

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 
(Centrala w Warszawie)

poszukuje od zaraz wykwalifikowanych pracowników na 
odpowiedzialne kierownicze stanowiska —  do pracy na miejscu 
i w terenie w zakresie handlu, administracji i finansów.

Oferty z odpisami świadectw i referencjami —  kierować 
prosimy do Biura Ogłoszeń PAP Warszawa, ul. Młodzieży Jugo­
słowiańskiej 11 sub. „Nr 66-AF".

2212

O g ło szen ie
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MASZYN ELEKTRYCZNYCH 

Fabryka M 1 w Żychlinie, dawniej Rohn-Zieliński Sp. Akc.
poszukuje: ,

1 inżyniera eiektryka do działu obliczeń maszyn prądu zmien­
nego i stałego

2 inżyniera elektryka na etacie prób
3 inżyniera elektryka do działu obliczeń transformatorów 
1 technika mechanika do działu konstrukcji maszyn
1 technika mechanika do działu konstrucji transformatorów 
1 technika mechanika do biura fabrykacji 
1 technika elektryka do biura fabrykacji.
Warunki do omówienia na miejscu względnie prosimy podać 

w  ofercie.
Zgłoszenia kierować do Wydziału Personalnego Fabryki M  1 

w Żychlinie pow. Kutno. 2304

fensywę przeciwko Indonezyjczykom na 
wyspach Jawa, Sumatra i  Madura.

Z komunikatów holenderskich wynika, 
iż szczególnie zaciekłe wałki trwają w 
pobliżu Sałatig w  centrum wyspy Jawy. 
Obie strony ponoszą w  tych walkach 
ciężkie straty.

Szereg gazet wypowiada krytyczne u- 
wagi pod adresem rządu. Dziennik „Vu- 
arheit“  pisze:

„Pomimo, iż Rada Bezpieczeństwa za­
leciła przerwanie walki, ofensywa prze­
ciwko Jogjakarta trwa w  dalszym ciągu. 

' W chw® obecnej wojska holenderskie 
znajdują się 50 km od miasta. Sytuacja 
staje się coraz bardziej poważna i będzie 
niewątpliwie komplikowała słę do tego 
czasu, dopóki van Mook i gen. Spor, któ 
rzy są odpow'eidzialni za przerwanie za­
wieszenia broni, będą znajdować się u 
steru władzy“ .

Gazeta „Het Pand“  w artykule wstęp 
nym ostro atakuje generała Spora za to, 
iż prowadzi on operacje w celu zawład­
nięcia Jogjakarta,

Rząd twierdził, iż przeporwadza on 
kroki policyjne W ceiu zapewnienia po­
rządku. W rzeczywistości sprawy w y­
glądają zupełnie Inaczej. Gen. Spor kon­
tynuuje na szeroką skalę operacje wo­
jenne. Chce on zawładnąć Jagjakartą, 
jak również opanować całkowicie Jawę 
i szereg ważnych rejonów Sumatry. 
Jednypi słowem, wojska holenderskie u- 
siłują obecnie rozgromić całą Republikę 
Indonezyjską.

Wiele rzędowych gazet podkreśla, że 
ludność indonezyjska wykazuje zupełnie 
otwarcie wrogi stosunek do wojsk ho­
lenderskich. Niewielkie oddziały holen­
derskie oraz instytucje rządowe zostały 
Wygnane przez ludność miejscową z 
szeregu miast oraz wsi, gdzie pozosta­
wiały je wojska holenderski®.

Indonezyjczycy burzą linie komunika­
cyjne Holendrom, pozbawiając ich od­
działy dostaw sprzętu wojennego oraz 
środków żywności. Indonezyjczycy okrą 
żają również niewielkie oddziały holen­
derskie, które wysuwają się naprzód.

Działania wojenne wywołują ogromne 
zniszczenia w gospodarce kraju. Jak 
twierdzi gazeta „Neuwe Rotterdamscha 
Courant“  — produkcja rolnictwa na wys 
pie Jawa obniżyła się na skutek wojny 
przeszło o 70 procent. ^

PARYŻ, 28.8 (P A P ). Jak wynika 
z komunikatów holenederskich, w  
chwili obecnej trw ają wzmożone wal 
k i-w  zachodniej części Jawy. W cią­
gu ostatniego czasu w tych rejonach 
zdarzyły się liczne utarczki wojsk ho 
lenderskich i republikańskich. W oj­
ska holenderskie wzmagają akcję 
przeciwko jednostkom Indonezyjczy­
ków, które jeszcze działają na tych 
obszarach.
_ Oddziały Holendrów zajęły Che- 

ribon na północnym brzegu Jawy»

Uchwalenie
s ta tu tu  A lge ru
przez Zgromadzenie Narodowi

PARYŻ, 28.8. (Obsł. w ł.). Po dłuż­
szej dyskusji nad statutem Algeru w  
Zgromadzeniu Narodowym, premier 
Ramadier zażądał od Zgromadzenia 
przyjęcia projektu rządowego jak  naj­
większą ilością głosów.

Projekt ustawy przyjęty został więk 
szością 322 głosów przeciwko 92, M  
414 głosujących. Komuniści wstrayma» 
11 się od głosowaniu,
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Wspólny jednolity wysiłek
rękojmią wykonania planu

W tefaj kampanii sprawozdawczej 
W' związku z uchwałami EC PFK i  Ka 
dy Naczelnej PPS' w ykuw a się, dojrzę 
wa praktyka jednolitego frontu  mas 
pracujących.

JPun&t ciężkości — pisał w „Głosie 
Ludu“  tow. K łiszku  — przesuwa się 
na dołowe ogniwa organizacyjne“ .

Jedność w walce o plan
Na terenie fabryk, kopalń i hut, na 

lin iach i  warsztatach PKP, w warszta­
tach stoczni i na robotach budowla­
nych, krzepnie jedność Komitetów i 
Kói obu p a rtii w  walce o wykonanie 
planu, o poprawę wydajności i dyscy­
p liny  pracy, o poprawę warunków 
pracy i odpoczynku, o wzorową orga­
nizację każdego uspołecznionego przed 
słębiorstwa.

Trzeba zerwać 
z biur jkrałyzm em

Nie wszędzie jednak jeszcze plan do 
dera do świadomości robotników, nie 
wszędzie nawet; kierownicy oddziałów 
produkcyjnych mają rozpracowane 
szczegółowe plany z rozbięiem na ze­
społy maszyn, maszyny i  pojedyńczych 
pracowników. Są Zjednoczenia i  Cen­
tralne Zarządy, które w  sposób me­
chaniczny ustalają wytyczne pismu dla 
przedsiębiorstw, dbając ty lko o osią­
gnięcie globalnej produkcji i popraw­
ne sprawozdania.

Zbyt w ielka jesfecze ilość pracowni­
ków dyrekcji i  b iu r zadawala się pa­
pierkowym „śledzeniem za wykona* 
niem planu“  i unika bezpośredniego 
kontaktu z życiem zakładu pracy, 
unika osobistego kontaktu  z wykona­
wcami planu, zadawala się „papierowy 
m i gromami“  za brak optymistycznych 
wiadomości i  „papierowym i pochwała­
m i“ , za osiągnięcia, figurujące na ar­
kuszach sprawozdania.

Bywa i  tak, że bardzo w ie lu  robot­
n ików ' i  techników w  ogóle nie zna 
miesięcznego i  rocznego planu swoje­
go zakładu. Zdarza, się nawet, że ro ­
botnicy — z w iny  dyrekc ji i  wadliwe­
go systemu piać'—  nawet nie oriea- 
zują się, ił®  Wykonali dziennej produk­
c ji i  jaka ma być ic h  płaca w  związku 
z tą produkcją. Mowa -— rzecz jasna —  
o robotnikach akordowych, względnie 
opłacanych w  systemie akordowo-pre­
miowym.' ■

Narady wytwórcze 
posiadało pierwszorzędne 

znaczenie
Narady wytwórcze, których zada 

niem jest zmobilizować najlepszych ro 
botników i techników dla dyskusji nad 
usterkami i bolączkami produkcji, nad 
organizacją pracy, nad pokonaniem 
braków w  procesie produkcyjnym  — 
nie są dostatecznie masowe, ani dosta 
tecznie częste. W, fen sposób dochodzi 
czasami do całkowitego oderwania się 
dyrekcji i  k ierownictw a oddziałów od 
współpracy z masami robotniczymi — 
co odbija się z kolei ujemnie na sa­
mym zespole kierowniczym w  formie 
osłabienia ‘ in ic ja tyw y i  czujności, w 
form ie biurokratycznego i  mechanicz­
nego podejścia do zagadnień w a lk i o 
wykonanie planu.

Konieczność walki 
*  marnotrawstwem 

i nadużyciami
Marnotrawstwo i nadużycia zdarza­

ją  się na jczęśc ie j tam, gdzie partie  ro ­
botnicze nie m obilizują Swego aktywu 
do czujności w  obronie mienia narado 
wego i przeciwko elementom, które 
świadomie, iub nieświadomie podrywa 
ją  wykonanie planu, popełniając ka ry ­
godne błędy, lub wykazując nieudol­
ność 1 brak v troski o bieg produkcji.
'  Prasa donosi ód czasu do czasu o 
skandalicznych wypadkach braku nad 
zoru technicznego, o objawach sabo­
tażu w  form ie produkcji towarów cał­
kowicie niezdatnych do użytku, o u- 
Szkodzeniach, awariach i  pożarach w 
w yniku zaniedbania odpowiednich 
środków przeciwdziałających. Nie 
wszystko jednak dociera do prasy, ty ­
siące drobnych usterek i  wad w  proce­
sie produkcji powoduje milionowe i 
m iliardowe straty, opóźnia poprawę 
bytu pracujących, naraża na niepo­
trzebne dodatkowe prace z ty tu łu  re­
montu, dodatkowych inwestycji, lub 
na uciążliwe i  kószowne postoje, połą­
czone z obniżeniem zarobku zatrud­
nionych.

PPR « PPS winny 
wspólnie kształcić 
kadry pracownicze

N iski poziom" wiedzy fachowej pe r­
sonelu nadzorującego, wysoki odsetek 
uczniów i pracowników nie przyuczo­
nych. wpływa na eały szereg utrud­
nień w realizacji planu. Pokonanie 
tych trudności zależy w dużym stop­
n iu  od sposobu szkolenia i pomocy zc- 
strony doświadczonych majstrów i ro 
botników. Głębokie zainteresowanie 
aktywu obu p a rtii zagadnieniem szko­
lono» i  doszkalania w  zakładzie pra

ey może wpłynąć na przyśpieszenie po 
prawy kw a lifikac ji, na wzrost opieki 
nad młodocianymi, m. usuwanie w y­
padków lekceważącego i niechętnego 
stosunku do nowicjuszy, jakie, nieste­
ty, są dosyć częste i  jako dziedzictw'« 
cechowych nawyków i  okresu, w  któ 
rym  lęk przed bezrobociem powodo­
w ał tego rodzaju odruchy i  stosunki.

Zagadnienie norm technicznych nie 
napotyka często na przyjazny grunt. 
Istnieją próby nacisku na obniżenie 
norm celem sztucznego podnoszenia za 
robków pracowników.

W rezultacie tam, gdzie dyrekcja sa 
mowolnie dokonywuje tego rodzaju 
m anipulacji, norma przestaje w  ogóle 
być sprawdzianem wydajności pracy i 
zamienia ssę na fik cy jn y  element obli 
czenlowy. Zainteresowanie dla prze­
kroczenia norm odpada, gdyż dominu­
je obawa, że powszechne i  wysokie 
przekraczanie norm  zwróci uwagę na 
ich fałszywe wyznaczenie i  spowoduje 
zmianę normy.

W n iektórych fabrykach w łókienni­
czych, gdzie granica progresji równa 
się 149 proc. normy, nawet młodociani 
z łatwością osiągają górną granicę,

czyli, że norma-jest fikcy jn ie  ustalona, 
a bodziec do wzrostu wydajności prze­
staje działać.

t
Współzawodnictwo 
w procy wyrazem  
patriotyzmu klasy 

robotniczej**
Współzawodnictwo fabryk i  zjedno­

czeń, współzawodnictwo oddziałów i 
zespołów, współzawodnictwo indyw i 
dualne robotników, współzawodnictwa 
przemysłów w  skali ogólnokrajowej — 
staje się powoli popularną i naturalną 
formą, w  k tó re j wyraża się nowy sto­
sunek do pracy, w  k tó re j wyraża się 
patriotyzm  klasy robotniczej i  zainte­
resowani© pracowników umysłowych 
dla cela produkcji uspołecznionej, dla 
odbudowy Ojczyzny,

Organizacja tego współzawodnictwa 
jest niemożliwa bez współpracy obu 
p a rtii w  samym zakłada® pralcy, bez 
in ic ja tyw y i  kon tro li od dołu. Opieka 
nad przodującymi w  tyra  współzawod­
nictw ie, praca wychowawcza -wśród

najbardziej odstających, treska o za­
chowani« regularności ry tm u  pracy, c 
uniknięcie nerwowości w  końcowych 
dniach miesiąca i  końcowych miesią­
cach roku  — wymaga w  pierwszym 
rzędzie wspólnego w ys iłku  i  częstych 
narad aktyw ów  dołowych obu p a r t i i

Wykonanie planu w  zespole, od­
dziale i fabryce jest celem, a współza­
wodnictwo jedną z podstawowych 
dróg do osiągnięcia tego celu.

Wezwanie górnika, tow . Pstrowskie­
go odbiło się echem na -polskich kopal 
niac-h, jako przykład rodzącej się w 
klasie robotniczej in ic ja tyw y i śmia­
łości w  stawianiu zagadnień produk­
cyjnych, w  rozwiązywaniu trudności, 
w  torowaniu nowyćh dróg postępu 
technicznego.

Koła PPR i PPS m ają tu  olbrzymie 
zadanie do spełnienia: w y z w o li potęż­
ne rezerwy uśpione w  umysłach i  ser­
cach budowniczych nowej Polski, po­
budzić do nieustającej pracy nad do­
skonaleniem zawodu, nad opanowa­
niem techniki, nad pokonaniem trud ­
ności nie drogą nadmiernego wysiłku 
fisyoswego, *1®1 drogą rozumnej, celo­
wej organizacji miejsca pracy i Współ­

działania 7. pomocą i obsługą 
niczną.

Roczny P*on będzie
wykonany!

W yniki .wykonania planu za p ierw ­
sze półrocze świadczą o zwycięskim,na 
ogół realizowaniu zadań produkcyj­
nych — świadczą o poświęceniu p ra ­
cowników przemysłu, o krzepnięciu na 
szej gospodarki. Jest jednak wiele nie­
dociągnięć i braków, które należy usu­
nąć w ciągu 1947 roku. Plan roczny 
musi być równomiernie osiągnięty i 
przekroczony we wszystkich dziedzi­
nach. Zakłady, które nie wykonały 
planu, muszą nadrobić niedobór, to 
samu Zjednoczenia i  Centralne Zarzą­
dy. Zakłady, które przekroczyły w yko­
nanie planu, nie mogą spocząć na Lau- 
raeh, muszą przejść natychm iast do 
wzmożónej w a lk i o większą regular­
ność ry tm u pracy, o ęedukcję godzili 
nadliczbowych, o lepszą jakość i  ra ­
cjonalizację techniczną.

Są to zadania olbrzymie, a le . siła 
jedności działania, siła jednolitego 
fron tu  pracujących sprosta tym  zada­
niom.

Krwawy bilans peeselowskiej »samoobrony«
przed trybunałem  w  K rakow ie

13-ły dzień procesu Niepokólczyckiego, Mierzwy i inn.
W trzynastym dwu przewodu sądowe­

go osk. NiepakólezycSd kontynuował 
swe odpowiedzi na pytania prokuratora. 
Okazuje się a nich, że źródłem utoyma- 
ida jego, jak również współpracowników 
po wyrwdeniu kraju były, jak się wy­
raża, dotacje pieniężno z organizacji. 
Okazuje się z nich również, że Ni*po-- 
kólczycki by! członkiem słynnej organa* 
eaicji POW, która odegrał* ;ek poważną 
rolę po. pietwszej wojnie światowej, dla 
utrwalenia władzy fóiraelswsg«' obozu 
sanacyjnego. 5

Prokurator okazuje oskarżonemu sfa­
brykowaną przez WiN, prowokacyjną u- 
iotkę zatytułowaną „Do towarzyszy z 
PPS“ . Oskarżony mówi: „ZNAM Tę 
ULOTKĘ“ .

Prok.: Kto był jej autorem?
Osk.: Obszar południowy. Ulotka by­

ła przeznaczona do rozkolportowania.

Rozbicie współpracy 
partii robotniczych 

byłcf marzeniem WiN
Prok.: W jtekirn celu? n  

>. Osk.: W celu spowodowania rozłamu 
w PPS* GŁÓWNY CEL LEŻAŁ W ROZ­
BICIU WSPÓŁPRACY PARTU ROBOT 
N1CZYCH.

Prok.: To rozbicie współpracy PPS z 
PPR było celem WIN?

Osk.: TAK. Te.n ce! wchodził w za­
kres ogólnej inspiracji.

Prok.: Czy oskarżony był świadom, że 
j ta ulotka jest tendencyjnie sfałszowana 
11 prowokacyjna?

Osk.: TAK.
! Następne pytania prokuratora dotyczą 

zaakceptowanych w' swoim czasie przez 
osk. Niepokólczyckiego tzw. „ogólnych 
wniosków i wytycznych W*N“ . Prokura­
tor cytuje z tego dokumentu fragmeni- 
mówiący o grupie patriotów w  Rządzie 
Jednośfci Narodowej.

Kto kogo inspirował: 
WiN-PSL czy otwrotnie?

„Przez wstąpienie „Patriotów“  do Rzą 
du, — donosi dalej dokument — zmieni! 
się kierunek linii politycznej WiN“  i — 
Wreszcie w konkluzji, mądrość politycz­
na polega na zastosowaniu podwójnej 
gry“ .

Prok.: Kto tę podwójną grę prowadzał?
Osk.: Z tego wynika, że właśnie gra­

pa p. Mikołajczyka.
Prok.: Teraz zaczynam rozumieć p. 

Mierzwę. Czy w tym okresie waszą re­
alną bazą polityczną było PSL?

Osk.: Do pewnego stopnia — tak.
Prok.: Wczoraj oskarżony mówił o 

kontakcie z dołami. Gzy to mam rozu­
mieć jako kontakty takich doiów, jak 
komendanci obszarów WiN z waszej 
strony i  Mierzwa — ze strony PSL?

Oskarżony daje odpowiedź wymijają! 
cą.

Prok.: Do jakiego ostatecznie oskarżo­
ny doszedł wniosku? Czy to PSL Inspiro 
wało WiN, czy też WiN — PSL?

Osk.; Odniosłem wrażenie, ŻE TO 
BYŁA INSPIRACJA OBOPÓLNA.

Krew,» krew, krew
W tym miejscu prokurator'okazujt os 

karżonemu instrukcję WiN, w której Nie 
pokólczycki poznaje rozkaz Rzepeckiego.

Prok.; Jak oskarżony rozumie zdanie 
z rozpoznanego przez siebie' rozkazu 
„Las musi być rozładowany, ludzi skie­
rować do pracy, broń zachować“ ?

Osk,: Rozkaz ' jest niewyraźny i . js te­
go nie mogę wytłumaczyć.

Prok.: Jakie jest zdanie oskarżonego, 
czy rozkaz ten spowodował «®kdowwrak 
kara?

■ Oskarftenry . daje wymitejaeą odpo­
wiedź.

P roku ra t« -e jte j* s ome-
wtamga rpticans m  temat warnpemiarf® 
formy .samoobrony“  g «Sshłw» «Mo­
psów1 s mm“. ■ 7 'r \  j,;s;j
" Prok.: G iy 'jpateotłBia
ma związek z samoobroną? ?

Osk.: Jeżeli ofgaoawćasmno .^amcobro 
nę“  to przypuszczam, ż* dowódcy W 
„dołach“  mogli użyć broni. ^

Prok.: Jak oskarżony, «mea wojskowy 
i mający podwładnych wojskowych, tłu­
maczy fakt nićuykprtótaa rozkazu Rze­
peckiego z 1945 r. prze* cały rok 1946. 
■ Osk.: Były różne nastawienia co do te­
go rozkazu. Poza tym > wpływało na to 
również w znacznym stopniu NZS.

Prok.: Czy oskarżony, jako szef głów­
ny, otrzymywał meldunki w sprawie 
band?

Osk.: Przy odprawach mówiono md, że 
są rozładowywane. Jakie były wyniki te­
go-—  nie wiem,

Prok.: Czy oskarżony czytał w prasie
0 mordach, rabunkach i podpaleniach?
1 czy upatrywał w tym działalność tej 
„samoobrony“ ?

Prokurator dfa zobrazowania Sądowi, 
jak wyglądała w rzeczywistości omawia­
na „samoobrona“ , składa szereg doku­
mentów. Wynika z nich, że w  maju 
1946 r. na terenie woj., lubelskiego znaj­
dowało się 13 band. W ciągu maja 1946 
roi® bandy te dokonały 236 napadów 
zbrojnych, MORDUJĄC 59 OSÓB, upro­
wadzając 38 i rabując 742 tys. zł w go­
tówce.

Od począjku 1946 roku, do maja te­
go roku bandy te zamordowały ogółem 
682 osoby, raniły 259, uprowadziły 169 
osób, •zrabowały zaś 10.210.000 zł w go­
tówce. Kronika „działalności“  band zano­
towała w maju 1946 r. napady na posz- 
Szególnych ludzi, wymordowanie całych 
rodzin, napady na posterunki M.O., spa­

lenie żywcem trzech iudzi w Piotrkowie 
Lubelskim (banda „Zapory“ ), nspai) na 
pociąg itp.

Takie są efekty „samoobrony“ , O KTÓ 
REJ MÓWILI PŁK. RZEPECKI i BAK- 
CZYK — stwierdza prokurator, składa­
jąc wniosek o przyłączenie tych dokumen 
tow do dowodów w sprawie.

Dsisz* pyteaia oskerżoneraa zadaje 
«ferońe# roec. Maślanko, który złożył 
wiksiiefc o‘jpw<»*iijię ..tąęjjffu jhtńąffków.

Wilczyński 
nie jest wariatem

Z kdeś Sąd otwiera postępowanie ćtowo 
dowe. Dr Kruszewska odczytuje eksper­
tyzę lekarską, dotyczącą stanu umysło­
wego osk. Wilczyńskiego. Biegli stwier­
dzają, że Wilczyński miał jasne rozpo­
znanie swych czynów i potrafił nimi; kie­
rować.

Następnie przewodniczący Sądu pńłnfor 
mował, iż wpłynęły liczne pisemne oświad 
czenia i wnioski m, in. od prof. Uniw. 
Jagiellońskiego Wistowśkiego i od „Jana 
Wtaszka. Obrońca Buczka wnosi o włą- 
czenie'do akt sprawy artykułu , swego 
klienta, popierającego prawa Polski do 
granic zachodnich., Wniosek ten poparty 
zostaje przez prokuratora,, który podkre­
śla, że artykuł jest dowodem „podwój­
nej gry patriotów“ , o której mówiło się 
w trakcie przewodu, Wniosek- obrońcy 
zyskuje aprobatę Sądu. Inni adwokaci 
przedstawiają szereg zaświadczeń, .wno­
szą o dopuszczenie nowych świadków ó- 
raz m. inn. o dołączenie do akt sprawy 
szeregu okólników organizacyjnych Ka­
bata, świadczących o jego poglądach po­
litycznych.

Prokurator zrzeka się części świadków, 
w tej liczbie również Sanojcy, natomiast, 
wnosi o dopuszczenie dowodu ze świad­
ka Wtafcntego. Kwiecińskiego, który ma 
zeznawać o pracy Niepokólczyckiego, ja 
ko komendanta głównego WiŃ. !

Wypowiadając się poza tym w sprawie 
wniosków zgłoszonych przez obronę, 
oskarżyciel publiczny stwierdza m. inn., 
że osk. Mierzwa zbyt dobrze naświetlił

I swoje stanowisko, aby trzeba było na „tę 
okoliczność jeszcze jakichś dowodów, 

i Jednocześnie prokurator przedkłada Są- 
• idowi rezolucję powziętą w dniu 24 bm. 

na konferencji rektorów wszystkich wyż 
S szych uczelni w Polsce, którzy stwierdza- 
I ją z żaiem i oburzeniem, że .w świecie 
j naukowym znalazły się jednostki, które 
‘ swą przestępczą działalnością rzuciły.cień 
ca świat nauki w P.dstfet :Rei«ae,Ji koń­
czy się słowami, i *  świat a iuki pol­
skiej ■kategorfćzni«. odgradza *łę od : ta­
kich ludzi.
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Wywiad z low. P. Nenni
W wywiadzie, udzielonym „Robotni­

kowi” , przywódca socjalistów włoskich, 
tow. P. Nenni, w odpowiedzi na pytanie, 
jak układa się współpraca socjalistów 
włoskich z komunistami, oświadczył:

—- Odbywa się ona na podstawie 
i układu o jedności działania. P ierw­

szy układ w. te j mierze zawarty zo­
stał jeszcze w  czasie naszej emigra­
cji, w  Paryżu, w r. 1935.

W chw ili obecnej mało jest kon­
kretnych zagadnień natury politycz­
nej czy socjalnej, co do których nie 
dało by się osiągnąć porozumienie 
między socjalistami & komunistami. 
Polityka obydwu p a rtii rozw ija się 
po lin iach zbieżnych, a częstokroć 
równoległych, co jest zresztą rzeczą 
naturalną, zważywszy, że obie par­
tie są wyrazem dążeń jednej i tej 
samej klasy pracującej.
K ilka uwag poświęcił tow. Nenni raz 

łumowcom włoskim antyjednolito-fron* 
towęom.

— Rozłam w  naszej pa rtii, ja k i Aa

konał się w  styczniu roku 1947, na­
stąpił w  rezultacie działania przy­
czyn wewnętrznych i  zewnętrznych. 
Starano się budować na antykomu­
nistycznych nastrojach warstw śred 
nich i  drobnomieszczańskich. Jako 
wydarzenie polityczne i  społeczne, 
rozłam zakończył się zupełnym ban- 
kructwem,

Tow. Neniii wypowiedział się również 
ńa temat ewentualnej odbudowy Mię­
dzynarodówki Socjalistycznej.'

— Uważamy, że odbudowanie or 
ganizacji, która powtarzałaby błędy 
dawnej Międzynarodówki lip. w  r. 
1936, podczas wojny hiszpańskiej, 
gdy Międzynarodówka uchwalała 
wspaniałe rezolucje, a partie socja­
listyczne, będące wówczas przy w ła­
dzy, czynami swoimi przeczyły tym 
uchwałom — byłoby rzeczą zbędną. 
Jęst zatem rzeczą niezbędną uprzed­
nie wytworzenie ducha prawdziwej, 
rzetelnej współpracy międzynarodo­
w i

sków, zarówno prokuratora, lak i obro- 
i ny, a zwłaszcza postanowił dołączyć do 
akt sprawy część przedstawionych doku­
mentów; oraz pcwoiać aa świadka W, 
Kwiecińskiego.

i Po załatwieniu wniosków stron, Sąd 
przesłuchał pierwszych sześciu świadków.

Sześciu świadków — 
sześciu wspólników
$w. Kazimierz Ptaszek, opowiada o  

swej łączności z Tumanowiczem. Prze* 
pisywał dla niego na maszynie materia­
ły, jak również przechowywał u siebie 
odpisy. Otrzymywał wynagrodzenie, do­
stał też sześciomiesięczną odprawę.

Drugim świadkiem jest, Józef Herzog, 
który również opowiada ó łączności z 
Tumanowiczem. Świadek opracował na 
prośbę osk. Tumanowicza jedno sprawo­
zdanie miesięczne. Herzog uchyla się od' 
odpowiedzi na kilka pytań prokuratora, 
dotyczących wywiadowczego charakteru 
współpracy z Tumanowiczem.

Jako następny zeznaje Stanisław Sa- 
pyta, członek PSL. Opowiada on o przeka 
zywaniu osk. Kabatowi podziemnych wy 
dawnictw. Rozmowy z Kabatem odby­
wały się w krakowskim lokalu PSL. Ka­
bat zgznajomi! się z przekazałam przez 
świadka wydawnictwem nielegalnym i 
prosi! o dostarczenie mu jeszcze „lepszej 
prasy“ .

Świadek Roman Hęger, zeznaje o swej 
łączności ze Strzałkowskim i Kotem. Od­
bierał on z polecenia Strzałkowskiego 
sprawozdania, których dostarczali wskaza 
ni mu ludzie. Później przekazywał po­
dobne sprawozdania z terenu — Kotowi. 
Na pytanie prokuratora, Heger wyjaśnia 
jeszcze, że w czerwcu 1946 r. Kot pole­
cił mu przekazać „jakiś świstek“  Kołłą­
tajowi — „Owczarzowi“ . Było to ostrze­
żenie do przywódcy bandy „Ognia“ , któ­
rego Heger teraz nazywa „znanym zbó­
jem na Podhalu“ . Chodziło o ostrzeżemi: 
przed mającym nastąpić aresztowaniem.

Świadek , Adem Kamiński, cztonek 
PSL, przez osk. Muncha kontaktowa! się 
z Kotom, Mftnch proponował świadkowi 
„pracę społeczną“ . Na polecenie Kota 
świadek opracował sprawozdanie o sytu­
acji politycznej. Gdy przy drugiej podob 
nej propozycji Kamiński chciał się wy­
cofać z tej pracy, Kpt poiiriformowa! go 
że sprawozdania te idą do Mikołajczyka

„To mnie zdopingowało i sporządziłem 
drugie sprawozdanie“  — mówi świadek.

Ostatnim świadkiem tego dnia rozpra­
wy była Jamna, Kuncewicz;,, która na po­
lecenie osk. Kowalskiego przygotowy- 
wate“ ¡,aiforniatora“- za czerwiec, lipiec i 
sierpień 1946 r. „informatora“ ópracowy 
wała na podstawie otrzymywanych od 
osk. Kowalskiego sprawozdań wywia­
dowczych z terenu. ; Były t.0 maszynopi­
sy, w których nazwy miejscowości za­
stąpiono cyframi,, a do sprawozdań dołą­
czany był klucz.

Informator“  stanowił rodzaj, streszczę 
nia sprawozdań wywiadowczych.

Po przesłuchaniu świadka Janiny Kun 
cewicz, Sąd zarządził przerwę do dnia 
następnego ' ‘

O  nowq pieśń
k tó ry  eheerny dzisiaj pora-- 

sayé, nie jest w łaściw ie w  pełnym te­
go słowa •mmer.eré-a „tematem dnia", 
Jest *n  akt« min y  1 to aktualny jn i  tĄ  
dawna. Chodzi o nową pleśń masową. 
Trzeba od razu ira wstęp!* powiedział, 
że sprawa ta „leży“  n nas i  te leży eai 
kowicie. Dlatego dobrze się stało, ś# 
dr Zofia  Lissa poruszyła to zagadnie­
nie w  „Kuźnicy*. Dlatego dobrze się 
stało, że tow. Marek podchwyci! jo  i 
dodał swoje uwagi na łamach ,,Zwlą»„ 
kowca*, organa KC ZZ.

„Najwyższy już czas .—; płaae tow. 
Marek —- pessnyśleć o zabraniu się as 
pracy - nad komponowaniem aktua l­
nych pieśni, które po tra fiłyby porwać 
masy i  zabarwić obchody i  manifesta­
cje,

Zwracani się tą drogą do poetów 
(mamy przecież Tuwima, mamy Bro­
niewskiego. mamy ty lu  świetnych poe­
tów), zwracam się d® kompozytorów 
(mamy Perkowskiego, mamy Sokor­
skiego, mamy ty lu  zdolnych kompasy, 
torów): twórzcie aktualne pieśni dl» 
mas! Pieśni, które by opowiadały o a * 
»rym życiu, o nowym wolnym  człowie­
ku w Polsce“ ,

Trudno nie przyklasnąć tranu we. 
zwaniu. Potrzebę nowej pieśni maso­
wej, k tó ra  by odzwierciadiafa ducha 
nowych «»asów, heroizm w a lk i robot­
nika na froncie odbudowy, czy w ie lk i 
epos Ziem Odzyskanych, potrzebę no­
w e j pieśni, która by wyrażała radość"' 
« odzyskania niepodległości, marzenia 
i  tęsknoty naszego ludu — odczuwamy 
wszyscy. Każda, epoka w ie lkich prze­
mian i  w ie lk ich  zryw ów  rew olucyj­
nych m iała swoją pieśń, podchwyty 
waną przez masy. Czy czasy, które 
przeżywamy, ustępują w ie lk im  wyda 
rżeniom w  naszej przeszłości? Czy 
przełom % r. 1945 nie dorównuje ap. 
rewolucji z lim  r.t

Niepotrzebne są. ta dłuższe wywody, 
aby stwierdzić, Łs skała przemian. *  
la t ostatnich nie ma analogii w  naszej 
h istorii.

Niestety, nie nadążają za tym i prze­
mianami ci, którzy mają dane na te, 
aby dać naszemu ludowi nową pieśń, 
Do nieb właśnie i my apsiąjcmy.

Wolny wniosek
Dziś rozpoczyna swe obradj walny 

zjazd Zw. Zaw. Pracowników Leś­
nych i Przemysłu Drzewnego.

Nié znamy jeszcze porządk|i dzień 
nego obrad. Nie w iemy przeto, czy 
sprawa, którą ■ pragniemy poruszyć 
nie jest już tym  porządkiem obrad 
objęta.

Lasy polskie poniosły olbrzymie 
szkody podczas wojny. To jest rzeczą 
wiadomą i  powtarzać tego tu ta j nie 
będziemy. Podkreślić należy jednak, 
że olbrzymie szkody ponosi nasz 
drzewostan także obecnie, po wojnie. 
Nie przezwyciężono jeszcze w  pełni 
pozostałości gospodarki rabunkowej 
czasów okupacji. Nie postawiono 
przede wszystkim nu  dostatecznie w y 
sokim poziomie walkę ze szkodni­
kiem drukam ikiem  niszczącym nasze 
lasy w  w ie lu  połaciach kra ju.

Otóż pragniemy, aby zjazd Zw., 
Zaw. Prac. Leśnych nie pominął tych 
spraw podczas swych obrad. By w  
pracy codziennej tęgo zw. zaw. spra­
wa w a lk i o stàn naszych lasów znaj­
dowała poczesne miejsce. Lasy — to 
olbrzym i majątek narodowy. Straty 
sięgają wiele m ilionów złotych. Prze­
de wszystkim związki zawodowe po­
w inny ńa to zwrócić baczną uwagę.

Każdy członek PPR
prenumeiuje

»Trybunę
Wolności«

I U  b

»Chłopsko
Drogę«'
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PROGNOZA NA DZIEŃ DZISIEJSZY:
Zachmurzenie zmienne, na 'wschodzie 

duże z przeky.nymi opadami pochodzenia 
burzo*ega .Temperatura w ciągu dnia 
od 14 do 20 stopni. Umiarkowane liro 
siabe wiatry % kierunków północnych.

Sympatyczne chłopam
Ulewny deszcz, na rogu A l. iśikor- 

skifigo i  Nowego Światu, jak  zwykle, za 
to r pojazdów. M ilic janci regulują ruch. 
W  pewnym momencie psuje się jakieś 
auto * »4« może ruszyć się i  miejsca. 
‘Wtedy jeden z milicjantów, nie bacząc 
na pluchę, me bojąc się o swój biały 
mundur, podbiega szybko i  pomaga szo­
ferowi zepchnąć maszynę z niebezpiecz­
nego punlrtn.

N iby mc. A  proszę sobie przypom­
nieć przedwojennego Hpana władzę”  z 
pałką gumową w ręku, zawsze gotowe­
go do krzyku, zawsze nastrojonego na 
walkę z szarym  obywatelem” . Czy moż 
na go sobie wyobrazić, pomagającego z 
przyjaznym uśmiechem przypadkowe­
mu człowiekowit Na pewno nieć

Przechodzimy obok naszych m ilicjan­
tów i wcale nas już nie dziwi, że spod 
czapki patrzą młode, roześmiane oczy, 
że na każde zapytanie otrzymujemy u«- 
przejmą, chętną odpowiedź. Prawda, 
często niedoświadczeni, mylą się, często 
nie umieją tak załatwiać spraw, jak  
dawne przedwojenne wygi policyjne. 
M a prężą się może tak służbiście, nie 
mają takiej ¿zaprawy” . Ale co za ulga 
wiedzieć, że ci chłopcy nie mają za so­
bą pacyfikacji wiejskich, dławienia 
strajków robotniczych, strzelania do bez 
robotnych, czy ,wreszcie za czasów oku­
pacyjnych, hańbiącej współpracy z wro 
giem.

Takich spraw, które są często^niedo- 
strzegalne, jest w naszym życiu bar­
dzo wiele. Dlatego warto się bacznie roz 
g badać dokoła. Można łatwo znaleźć do­
wód, jak  zmieniło się na lepsze nasze 
życie. Mimo kłopotów i trosk, których 
nie brakuje.

M ilic jan t, popychający pod ulewnym 
deszczem obcą maszynę — to przecież 
tylko fragment. Ale fragment niewąt­
pliw ie świadczący o czymś dużo więk­
szy m i donioślejszym.

Warszawa dźwiga się z ruin
Odgruzowanie S ta re go  Miasta — Ożywienie 
budownictwa prywatnego. — 492 miliardy dał SFOS,— 
Co  b ę d z i e m y  b u d o w a ć ?

Dla odbudowy Muzeum Narodowego
m m m m i

W czoraj w  gmachu Zarządu M ie j­
skiego odbyła się kon ferencja , zorga­
n izowana przez Naczelną Radę O dbu­
dow y W arszawy, w  k tó re j w z ię li u- 
dz ia ł: prez. Tołwiński, w ice-prez. Jasz 
czak, K om isarz O dbud :v :y  W arszawy 
taŁ  Piotrowski, przew . K o m is ji Pro­
pagandy NROW  dyr. B il ł ig  oraz p rze ­
wodniczący SKOW  inż. K la m e r.

Na zebran iu  tym  zapoznano p rzed­
s ta w ic ie li p rasy stołecznej z osiągnię­
c iam i 1 p lanarn i NROW  oraz p rog ra ­
mem „M ies iąca  O d b u d ó w /“ . Spraw oz­
danie z rocznej dz ia ła lności NROW  i 
ogólne w ytyczne  „M iesiąca O dbudo­
w y "  z re fe row a ł prez. T o łw iń sk i.

O dbudowę s to licy  obrazu ją  na jp la - 
s tyczn ie j finansow e w k ła d y  państwa, 
społeczeństwa oraz Naczelnej Rady Od 
budow y W arszawy. Z  funduszów  pań 
stw ow ych  w  ro ku  bieżącym przezna­
czono 8 i pół m iliarda na odbudowę 
W arszawy. Wkłaid finansow y m iesz­
kańców  s to licy  w  budow n ic tw ie  p ry ­
w atnym  w yn ió s ł w  ro k u  1945 okolę 1 
m iliarda, w  1948 r. ponad 2 m iliardy, 
a w  roku bieżącym przypuszczaln ie 
ok. 3 m iliardy. Fundusze NROW  ze­
brane z o fia r  oraz dotac je  w  roku  
1948 i 1947 wykoszą ponad 492 m ilia r ­
dy z ło tych .

W m esięeu odbudowy
W tym  ro ku  społeczna akcja  sk ie ro ­

wana jest w  p ie rw szym  rzędzie na od

Spaae«. po Goenngu

PiZs&ftiżui.e tr*$¥
l i n i i  „21“

M ZK zawiadamiają, te  od dnia 
29.8 przedłużono trasę Unit N r 21 
i pociągi przebiegać będą od «1. 
Młynarskiej przez Wolską, Chło­
dną, Żelazną do Starynkiewicza.

Pierwszy odjazd pociągu z W o­
li  —  godz. 5.25; ze Starynklewl- 
c*a — godz, 5.3*. Ostatni odjazd 
pociągu z Woli —  godz. 22.15; *e 
Starynkiewicza — godz. £2.45. 
Kursowanie wozów na lin ii N r 19 
chwilowo wstrzymano

Tuż nad brzegiem morza w Łebie 
wznosi się piękny, ogromny pałac. W  
rezydencji te j jeszcze parę lat temu 
zażywał nieraz odpoczynku Goering. 
Dziś mieszkają tu warszawiacy. Są to 
pracownicy miejscy, przebywający na 
wczasach, dla których odnajęto jedno 
skrzydło pałacu. Zarząd M ie jski per­
traktu je w te j chwili o wydzierżawienie 
na stałe całego budynku. Warszawa o- 
trzyma więc piękny spadek po Goeringu 

Przypuszczamy, że podobnego obrotu 
■sprawy nie przewidywał w najczamiej 
szych nawet snach najtęższy ( w sensie 
dosłownym) as I I I  Rzeszy.

Niesolidna robota
Do kogo należy oczyszczenie
terenu w domu W AN-u?

Na mocy orzeczenie Inspekcji budo- należytego dozoru spowodowali uszko- 
wlanej przed dwoma miesiącami p rz y -, dzenie stropów zamieszkałej części ©- 
siąpiono do rozbiórki częściowo wypa- ( fieyny. które grożą obecnie zawale- 
Jonej kamienicy przy ul. G rz y b o w s k ie j, n jem  Po„  , y3a ld a rta  ł8 s ta !ił papa j

z dachu, tak że lokatorzy zmuszeni są

budowę 12 ogródków  jo rdanow sk ich . 
Poza tym  cz łonkow ie  p a r t i i  p o lity c z ­
nych  odgruzu ją  w  tym  okresie szereg 
ob iek tów  na S ta rym  M ieście.

P rogram  „M iesiąca O dbudow y" zre­
fe ro w a ł z ko le i dy r. B il l ig .  Im prezy 
w rześniow e rozpoczną się w  dn iu  31 
bm. przem ów ien iem  rad iow ym  p rezy­
denta RP Bolesława B ie ru ta .

Na te ren ie  całego k ra ju  dochód z 
«estrów  i k in  w  tym  d n iu  przezna­
czony jest na Fundusz O dbudow y S to­
lic y , dotyczy to rów nież zysku z w y ­
ścigów 1 to ta liza to ra .

Poza ty m  w  ciągu w rześnia na te re ­
n ie  całego k ra ju  odbędzie się szereg 
im prez a rtystycznych , sportow ych  oraz 
zb ió rek u licznych . Także w  dniach 
8, 7, 13, 14, 21 i 28 dochody z  tea trów , 
k in , w yścigów  i  to ta liza to ra  przezna­
czone są na SFOS

1945 r. — 1947 r.
W iceprezydent Jaszczuk o m ó w ił dc 

tych  czasowe osiągnięcia w  odbudowie 
sto licy .

— R ezu lta ty  2 -le tn ie j p racy na jle - 
p ie j zobrazu je  po rów nan ie  sy tuac ji 
w  roku  1945 i w  c h w ili obecnej.

W " d n iu  • w yzw o len ia  z ru jnow ana  
W arszawa z k o m u n ika c ji zew nętrznej 
posiadała ty lk o  jedną  lin ię  P K P  Pra­
ga — Lublin ora* kolejkę Praga — 
Otwock.

Dziś mamy 7 dworców kolejowych, 
6 ko le je k  dojazdowych, ,41 lin ii auto­
busow ych zamiejskich, 11 Unii lotni­
czych oraz most kolejowy.

W 1945 t. w  m ieście n ie  by ło  żad­
ne j ko m u n ika c ji w ew nę trzne j — dziś 
m am y 25 l in i i  tram w a jow ych , 14 l in i i  
autobusowych, 2 tro lleybusow e oraz 
połączenie z Pragą przez most Ponia­
towskiego.

P rzedsięb iorstw a m ie jsk ie  w  1945 r. j 
leżały w  gruzach. Obecnie E le k tro w n ia  I 
np. posiada 98.794 abonentów, Gazów- [ 
n ia  — 21.593, a do sieci w odociągowej 
w łączonych jes t 7.696 nieruchom ości j

N a jpoważnie jsze ob iek ty , odbudowy ­
wane z d o ta c ji o m ó w ił p rzedstaw ic ie l 
BOS inż. K a ro łow icz . N a jpokaźn ie j- 1u u i3  u ii __________PeperowciĄ czterech d z ie ln ic  W a r go. Chodzi w  p ie rw szym  rzędzie o
sze sumy inw e s tycy jn e  idą w  te j chw i- szaw y p rzys tąp ią  w  n iedzie lę  do | to. aby do dom u M uzeum  Narodo- 
l i  na budowę m ostu ś ląsko -  D ąbrów - odgruzow an ia  R yn ku  Starego M i a. i wego, k tó re  z n a jd u je  się w  trakcie  
skiego. Dom u K C Z Z , pyz «bicia trasy sia ze sp e c ja ln ym  uw zg lędn ien iem  \ odbudow y, m og ły  zostać doprowa.
w e rs n ^ r^ a T p a ia ™  “s ta s z iT  ’ < o ko licy  dom u M uzeum  N arodow e- i dzone połączenia kana lizacy jne .

Handlują bez rachunków
Gdzie się p o d z ia ło  masło?
Skuteczna akcja Społecznej Komisji Kontroli Cen

Społeczna Komisja Kontroli Cen 
Warszawa — śródmieście rozw ija *y- 
wą działalność.

W  w ypadkach s tw ierdzen ia  poważ­
nych przestępstw, paskarzy aresztu je 
się na m iejscu, a sklep opieczętowuje.

Peperowcy dzieciom stolicy
lidawa 14 ogródków je Jaaawak eh

Ciężkie warszawskie warunki najszko- 
dliw iej odbijają się na pokoleniu naj­
młodszym, na dzieciach. Dzieci bawią się 
wśród ruin, na ulicach, w błocie i bru­
dzie, wdychając unoszący się wszędzie 
jeszcze pył ceglany.

Dlatego te i hasło „Warszawa — ^dzie­
ciom“  rzucone przez Stołeczną Radę Na­
rodową, zostało skwapliwie podchwyco­
ne i przyjęte przez szerokie rzesze spo­
łeczeństwa. Postanowiono gmobiEzować 
szerokie rzesze warszawiaków i do wio­
sny urządzić cztcamaicie ogródków Jor­
danowskich w różnych dzielnicach mia­
sta. Część tych ogródków już istnieje, 
wymaga jednak uporządkowania, zniwe­
lowania terenu, dosadzenia drzewek, u- 
rządzenk Ślizgawek, naprawy ogrodzeń 
itp. Są fo ogródki: w  parku Dreszera na 
Mokotowie, przy ul. Czerniakowskiej kolo 
kościoła, na Sadybie (Czerniaków) przy 
ul. Wawelskiej przy ul. ŁopaczewSkiej, 
gdzie, co należy podkreślić, własnymi 
silami przystąpiono do remontu budynku, 
na Woli, przy ul. Słowackiego (istniejący 
ogródek ma być znacznie powiększony) 
i wreszcie przy ul. Wileńskiej i Otwoc­
kiej.

Są to ogródki, jak już zaznaczono 
Istniejące, które wymagają jednak pew­
nego wkładu pracy, by zadośćuczynić

wszelkim wymaganiom higieny dziecię­
cej.

Prócz 'wspomnianych w planie, jes; 
przewidziana budowa, pięciu jeszcze no­
wych ogródków: przy ul. Polnej, Targo­
wej, Bartniczej, Ossowskiej (tyły parku 
Wierzbickich) i na Targówku, fam  są W 
tej chwili jedynie place raeogrodzone, 
zaśmiecone, często, jak np. m  Targów­
ku, zryte rowami i dołami. Tu praca bę­
dzie znacznie trudniejsza, wymagająca 
więcej wysiłku, środków i czasu.

Pierwsi- do pracy stają członkowie 
naszej Partii. Już na najbliższą n*»dr.leię 
zgłosiło się około 1.080 chętnych PPR- 
owców, Praca będzie trwała od dziewią­
tej do trzeciej. Z ramienia Komitetu 
Warszawskiego robotą -kieruje tow. Sa­
wicki, z ramienia WDO tow. Mackie­
wicz. Do prac na terenach zupełnie „no­
wych“  SPB daje swojego architekta.

Do akcji tej zgłosiła również swój 
akces SOLK i należy przypuszczać, że 
w najbliższym czasie przystąpią i inne 
organizacje.

Roboty mają być wykończone do wio­
sny tak, by w przyszłym roku jak naj­
większe ilości dzieci Warszawy miały 
warunki konieczne do normafnego roz1/  
woju fizycznego i psychicznego.

ZK.

W  wielu przedsiębiorstwach sporzą­
dzono protokóły karne.

Ten dopiero hulał
O skuteczności a k c ji kon tro le ró w  

społecznych p rzekona ł się w czora j n a j­
lep ie j K rz y w ic k i Jan, w łaśc ic ie l sklepu 
p rzy ul- M arsza łkow sk ie j 69. O byw a­
te l ten w  ogóle n ie  stosował się do 
cennika urzędowego (którego nota bene 
n ie  posiadał), żądając za m e tr samo­
dzia łu  17.000 zł.

C harakte rys tyczny jes t fa k t, że ob 
K rz y w ic k i w y ra z ił n iem a łe  ¿dziw ie- 
nie, k iedy go zapytano o rachunk i 
K on tro la  wykazała, że n ie  posiadał ich 

.«»w ogóle, a te n ie liczne, k tó re  się za­
p lą ta ły  w księdze . b u ch a lte ry jn e j, 
w zbudza ły poważne zastrzeżenia co do 
autentyczności. K o n tro le rz y  społeczni 
aresztow ali i  p rze w ieź li w łaścic ie la  
(jego w łasnym  samochodem) do K o m i­
s ji S pecja lne j. Sklep opieczętowano

Łapówka—broń obosieczna
P rzys łow iow y pech prześladow a ł ta k  

że n ie jaką  S ikorską  Bolesławę (u lica  
M arszałkowska 121), w łaśc ic ie lkę  re ­
prezentacyjnego Sklepu' i  f ira n ka m i, ka 
parni, zasłonam i „ itp - Zdaw ała się ona 
n ie  w iedzieć, ż«f i  f ir a n k i m ają  swo­
ją  cenę urzędową.

N r 18. W AN — polecił wykonanie 
prac rozbiórkowych firm ie: Spółdziel­
n i*  Pracy Robót Budowlanych — 
„8chron“ — AL Sikorskiego 28, I I  pię­
tro.

F irm a ta wykonywała całość prac 
rozbiórkowych wyjątkowo niedbale, 
niestarannie. Robotnicy pozbawień;

Wystawa grafiki
czechosłowackie;

przeprowadzić dragą z kolei reperację.
Roboty rozbiórkowe spowodowały zu 

pełne zagrazowanie przejść t podwó­
rek. Jedna *  lokatorek zmuszona jest 
dzięki tema etanowi rzeczy wchodzić 
do mieszkania przez okno, pozostali 
zaś wrapnją się po stertach cegieł i 
kałużach wody.

Trudno kogoś w inić za to« że w  cza­
sie trw ania rozbiórki zaistniały podob 
ne niewygody.

Istota sprawy leży jednak w  tym, 
że firm a „Schron“ mimo interwencjiDyrekcja Muzeum Narodowego w __  _

Warszawie przy współudziale Amba- ; jTcmYietn domowego, odmówiła ' ¡dgra 
sady Republiki Czechosłowackiej i 2owani»A obiektu.

-  r r -  Jwk »renta tego rodzaju działalność 
firmy „Schron" Inspekcja Budowlana 
oraz W A N , ja k o  zleceniodawca?

Koncerty niedzielne

Biura Współpracy Kulturalnej z Ż a -s 
granicą Ministerstwa K ultury i Sztu 
k i urządza w gmachu Muzeum Na­
rodowego wystawę Współczesnej 
G rafiki Czechosłowackiej. Otwarcie 
wystawy nastąpi dnia 1 września br.

Wystawa obejmuje prace wybit­
nych grafików czechosłowackich, j W niedzielę dnia 31 sierpnia 1947 
członków Związku Artystycznego i r. staraniem Wydziału K ultury 1 
„Hollar”, od końca X IX  w. do chwili j Sztuki Zarządu Miejskiego odbędą się 
obecnej z uwzględnieniem karykatu- ! następujące bezpłatne koncerty, 
ry  politycznej z okresu okupacji nie- j Park Ujazdowski —  Orkiestra Wo- 
mieckiej. j dociągów i Kanalizacji pod dyr. ob.

St. Dutkiewicza od g. 15 do 17. 
j Park Sowińskiego (W ola) -w Orkłe 
j stra Wodociągów i Kanaliz. pod dyr. 
Dutkiewicza od g. 17.30 19.30.

Park Paderewskiego (Praga) —  
Orkiestra Gazowni M iejskiej pod 
dyr. ob. A, Wencla od 15 do 17.

Park Dreszera (Mokotów) —  Q r- 
| kiestra Gazowni M iejsk. pod dyr. ob. 
i- A. Wencla od godz. 17.30 do 19.30. 

„Człowiek i Muzeum Wojska Polskiego —  Or­
kiestra Reprezentacyjna M ZK  pod 
dyr. ob. L . Cymermana od godz. 13 

„Przylocie* ort.l j do 15.
Park Żeromskiego (Żoliborz) —

rSATH KOZMAI1OSC* 
„Szklana menażeria” 

„MAŁY” (Matez
(Marszałków*« a| 

S i) ; godz

101 eo dr
,,mm. i Białkowska

«Fygmalion” G B Shawa 
„POWSZECHNY” (Zanmiskitrio 

18 „Człowiek który S2Uka śmierci' 
JASKÓŁKA (Marszałkowska 69)

Ba burta” Cwojdzińskiego
„STUDIO' iKainwa 111 o godz 

„Mężczyzna” .
TEATR COMOEDIA -  

dzle wieczorem”
TEATR MUZYCZNY -  

głównych” .

19-19

.Siedem śmiechów
Orkiestra Reprezentacyjna M Z K  pod 
dyr. ob. L . Cymermana od godz. 
15.30 do 17.30.

OflfrgUo.
DNIA 30 SIERPNIA t®47 R. SOBOTA 

6.00 Syen, czasu. 6.15 Dzień. por. 7.00 Mu- 
i Zyka. 7,15 Wlad. por. 7.35 Muz 12.00 Wlad

PALADIUM (Złota 7-9) „W górach ługi,
Sławii”  pocz. 13.00, 15.30, 18.00 i 20.30.

ATLANTIC (Chmielna 13) ix irn lr»  u  
!5  I 20. „Sad Narodów”

POLONIA (Marszałkowska 56) .Dziewczę ¡ poludn. 12.10 ..Melodie ludowe” . 12.25 And 
ta z baletu" pocz. 14, 16 I 20 ; dla wsi. 12.35 Utw. w lołorcz. 13.10 Muz.

STYLÓW» (Marszałkowska 112> p o i/ - obiad. 15.00 Muz. tan. 15,20 And. d’ a dzieci, 
godz. 13. 15 I 21: „Miłość na lekarstwo” ! 15.40 Pieśni komnoz. ros t6 .00 Dzień, po- 

Kino „SYRENA” (Inżynierska 2). -¿My z 1 not. 16.20 Utw. skrzypo. 16.40 Skrz. Techn 
Kronsztadtu” . 18 30 Muzyka popul. 10.30 Recital fortep. 20.25

TĘCZA (Żoliborz. Suzina 4). „Płonąca ta- Aud. słowno muzyczna r t  ,.Z za oceanu " 
glew” .

CYRK Nr
Codziennie program o "godz. 19.30, - I Muz. tan. 23.00 Z ostatniej chwili.

Ukryto 75% obrotów
{ok gospodarowała
spóídz»eln?a „ N a p r z ó d “

N ie skończyło się na samym spisa­
n iu  p ro to kó łu  karnego. W łaścic ie lka  
sk lepu postanow iła  się w yra tow ać *  
op res ji i  w ręczyła  ko n tro le ro m  spo­
łecznym  dob row o lny  datek (raczej ła ­
pówkę) w  wysokości 5.000 zło tych . 
K o n tro le rzy  łapów kę p rz y ję li, ale n ie  
dla siebie. Jeszcze tego samego dnia 
znalazła się; ona w raz  z  p ro tokó łem  w  
K o m is ji Specja lnej.

Gdzie się podziało masło?
* Ostatnio na rynku stołecznym daje 

się zauważyć ponowny brak słoniny 
i masła. Kupcy odmawiają sprzedaży 
tych artykułów. Uczynił tak właści­
ciel sklepu rzeźniczego przy ul. Mar­
szałkowskiej 48. Tym razem klienta­
mi byli kontrolerzy społeczni i  nie za- 
dowolnili się odpowiedzią: — „Zabrak­
ło“. Przeszukali skiep dokładnie i o 
dziWo, znaleźli zadekowaną słoninkę.

Ogółem od dnia 18 bm. do 25 bm. 
kontrolerzy społeczni Warszawy — 
Śródmieście, przeprowadzili lustrację 
69 sklepów włókienniczych i 260 spo­
żywczych. Sporządzono szereg donie­
sień karnych, a 24 szczególnie poważ­
ne sprawy przekazano do Delegatury 
Komisji Specjalnej. W akcji wzięło 
udział 72 kontrolerów społecznych.

Wyścigi motocyklowe „Okęcia“
o mistrzostwo Warszawy

Dnia 31 sierpnia br. punktual- cyklez przyczepkami. Zapowiada­
nie o godz 10 na trasie: Al. Nie- ny jest start Czechów.

Na terenie Brwinowa od grudnia 
1945 roku istnieje spółdzielnia rzeźni­
czo - wędliniarska „Naprzód“. Zarząd 
spółdzielni, którego przewodniczącym 
był Szymański Konrad, niezbyt udoi- 
nie gospodarował przedsiębiorstwem. 
Wskutek chaotycznej gospodarki, po 
paru miesiącach spółdzielnia była tak 
zadłużona i m iała tak wiele zaległych 
podatków, że groziła je j upadłość. Sy­
tuacją przedsiębiorstwa zainteresował 
się Okręgowy Związek Rewizyjny. 
Przeprowadzone dochodzenie wykaza 
ło, że spółdzielnia, począwszy od 1946 
roku, na podstawie cichej umowy po­
między członkami zarządu, zaprowa-

podlegloścy' Rakowiecka, Puław­
ską (lewa strona), Plac Unii Lu­
be skiej (lewa strona) Pola, Al. 
Wyzwolenia do Al. /Niepoditegło- 
ści, odbędą się pod protektoratem 
tow. Prezesa Rady Ministrów Jó 
zefa Cyrankiewicza, tow. Prezesa 

j CUP. Ministra Czesława Bobrow 
skiego, tow. Prezydenta m. st 
Warszawy, Inż. Stanisława Toł­
wińskiego, W yścigi. motocyklowe 

Jak ze -1 0 mistrzostwo Warszawy, zaliczo

Wszelkich informacji udiziela Se 
kretariat, Warszawa, Al. Jerozo­
limskie 45/5 w godz. od 9 dó 18.

Kto chce zostać
murarzem, ćit&a, 
blacharzem ui> zdunem?

D urekc ja  K u rsó w  Szkolenia Zawo­
dowego K a d r dla odbudowy W arszawy

d z iła  p o d w ó jn ą  b u c h a lte r ię . J a k  ze- ■ °  im ® 11 «yz n a i o z a . j ,  z,aucz.cj uj  chocim ska  35, p rzy jm u je  zapisy 
zna l p rze w o d n iczą cy  za rządu , S zym ań- n e  p rz e z  P z .M . oo  m is t r z o s tw  POI , j0 g n ip  szko len iow ych : zduńskie j, 
- i - i  ^ ~ ^ r o - y  O .frnilnn 7 i rtrrA  D li ł   _______ -s s s ji- ia .« ski, spowodowane to zostało próbą wy 
równania deficytowej gospodarki. Na 
skutek tak swoistej metody ratowania 
zagrożonego przedsiębiorstwa, w bieżą 
cym roku spółdaielnia ukryła 75 proc. 
obrotów. Rewizja ksiąg handlowych 
ujaw niła poza tym zadłużenie spół­
dzielni na sumę 398.485 zł. W rezulta 
cie Związek Rewizyjny wysunął wnio­
sek o rozwiązanie i  zlikwidowanie 
spółdzielni, a spraiąą aresztowanych 
za nadużycia: Szymańskiego i K w iat­
kowskiego, zajęła się Delegatura W ar­
szawskiej Kom. Specjalnej. (g)

Kursy domaturaine OM TUR
rozpoczną pracę 15 września

Komitet Stołeczny OM TUR orga­
nizuje kursy domaturaine, które roz­
poczną pracę w dniu 15 września, a 
dzielą się na dwa stopnie —  wyższy 
do przyjęcia na który wymagana 
jest mała matura i niższy, na który/ 
przyjęcia odbywają się bez ograni­
czeń.

Kursy będą m iały charakter repe­
tytorium. Zadaniem wykładowców 
jest uporządkowanie j  uzupełnienie 
wiadomości posiadanych przez sa­
mouków. W połowie stycznia najle­
piej przygotowani dopuszczeni będą 
do egzaminu przed Państwową Korni 
sją Egzaminacyjną dla eksternów.

ciesielskiej 1 dekarsko -stei, oraz Ogólno Po ski Zjazd Pla murarskiej 
kietowy. blacharskiej.

Star. odbędzie się kategoria™ J T 5 S - S 2 ;  
po raz pierwszy po wojnie. W  j godziny zajęć praktycznych.
Warszawie startować będą moto

Każda grupa będzie m iała indywi­
dualnie wyznaczane najwygodniejsze 
dla siebie godziny pracy.

Dla młodzieży zamiejscowej organi j 
żuje się kursy korespondencyjne, n a ! 
które również zapisało się przeszło; 
1.000 osób.

Wykładowcami są wybitni fachów i 
cy prof. prof. Niedźwiecki, Lausz, j 
Białecki, dr Bónuk i  inni. j

Pogrźeb ekshumowanych
zwłok powstańców

, . W dniu 30 bm. o godz. 12 naO celowości tego rodzaju akcji n
świadczy olbrzymi napływ kandyda- C m entarzu 'L ojskowym na Po­
tów. (Liczba zapisanych przekroczy- Wązkach, odbędzie się pogrzeb 
ła już l.ooo osób). powstańców warszawskich, pole-

Nauka odbywa się bezpłatnie. Je- głych W dniu 31.8 1944 r, W Pa- 
dyną opłatą jest wpisowe w wyso- sa¿u Siemens a. Zwłoki ekshu-
° c . z;o yc ”  . mowane zostały dzięki stara-
Ponieważ przeważająca większość __t... f r ___i  ,

kursantów to młodzież pracująca po- nl0nl Zw,4zku Uczestników Wal- 
3 — Jagleloftsk* róg Brakowej | Konc. TarfCZ2 3 * Osutnfć w u J i 2X 20 j dzielono ich na 4 grupy dzielnicowe, ki Zbrojnej o Niepodległość i De

I Mm. us. 23.00 Z ostatniej chwili. .zależnie od miejsca zamieszkania, mokracjf.

Wycieczkę 
do lochów Gestapo 
organizuje PIK

Dnia 31 ąierpnia br. w niedzielę, w 
przeddzień wybuchu drugiej wojny 
światowej, PTK  organizuje zwiedze­
nie lochów Gestapo w  podziemiach 
Ministerstwa Oświaty, A l. Szucha 25.

Początek zwiedzania o godz. 10, 
zbiórka przy wejściu głównym do 
Ministerstwa Oświaty. Prowadzi inż. 
F. Kanclerz.

C o  to pomoie?

A J L Û J 1

Obwieszczenie Prezydium DJłN  — Po 
ludnie o terminie plenarnego posiedzę 
nia, zakończone jest apelem do.radnych, 
aby przybyli przed oznaczoną godziną,' 
w celu podpisania listy obecności.

Co prawda nasi radni nie grzeszą 
zbytnią punktualnością, toteż zastoso­
wanie te j reformy może przynieść nie­
złe rezultaty. Może niejednemu przy­
pomną się szkolne lata i  bury otrzy­
mywane za spóźnienia, jednakże odmło­
dzenie to wyjdzie na pewno na dobre ■ 
posiedzeniom Dzielnicowych Sad.

w * o •  »  c •
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Zwiedzamy placówki przemysłu Ziem Odzyskanych

Amerykańskie? Nie - polskie tempo
Słupska fabryka mebli produkuje 100 kompletów miesiącznie

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Wierzyć się nfe chce własnym 

oczom. Maszyny w ruchu i fabry­
ka produkuje już 100 kompletów 
mebli miesięcznie. Jeszcze w u- 
biegiym roku, w październiku, gdy 
dyr. Mikulski obejmował z ramie 
nia Zjednoczenia Przemysłu Drze 
wnego te ruiny i gruzy, nikt nie 
chciał wierzyć, że tu powstanie 
fabryka mebli. Bo z czego?
LUDZIE, KTÓRZY ZAKASALI 

RĘKAW Y
Jak doszło do tego, że przed 

kilku dniami w niespełna rok, w 
tym miejscu, gdzie były komplet­
ne ruiny i pustka mogło nastąpić 
uruchomienie obecnie jednej z 
największych w Polsce fabryk me 
bli —  Państwowej Fabryki nr 3—  
jest tajemnicą takich ludzi, jak 
kierownik odbudowy, tow. Kon­
stanty Kiersnowski, mistrz Wa­
lerian Jodko, technik Podłecki, 
majster Zwierski i In.

Z terenów niemal całego Porno 
t t a wożono maszyny, obrabiarki, 
niejednokrotnie w 80 proc. wypa­

laczy), Sobierajski Adam, Kowa­
lewski Włodzimierz, Zwiewko 
(ślusarze), ab. ob. Podłecki Ed­
win (technik) Szymański Eward 
(majster), Ludwik Waśko praco­
wali bez wytchnienia po 16 godz. 
na dobę —  byłe tylko jak naj­
prędzej ruszyły siłownia i kot­
łownia.

Chlubą i dumą robotników jest 
nowo wybudowana hala traków  
o powierzchni 350 m kwadrato­
wych, którą odbudowano w cią­
gu ośmiu dni. Tak stosunkowo 
krótki czas budowy zawdzięcza­
ją robotnicy Centrum Wyszkole­
nia M . O. w Słupsku, które do­
starczało około 25 tys. robo­
czo godzin: 1.000 milicjantów  
dziennie przy pracy —  przez o- 
kres 7 dni.

Uruchomienie fabryki przewi­
dywane było w planie dopiero 
na pierwsze miesiące 1948 r., przy 
czym w planie tym nie brano pod 
uwagę hali traków n i 2. Praco 
w ano w dzień I w nocy —  i wy­

przyezynila się do szybkiego uru­
chomieni® fabryki, wyjeżdża o- 
becnie do Moraga, by tam pod­
nieść z ruin nową fabrykę. 
TANIE KOM PLETY

POPULARNE
Nowootwarta fabryka produ­

kuje meble typu popularnego dla 
użytku wewnętrznego 1 na eks­
port. Pokoje popularne są wyra­
biane z drzewa sosnowego, czy­
stego 1 suchego, poEturowanego 
na różne odcienie. Całość o wy­
glądzie estetycznym, praktyczna. 
Na umeblowanie pokoju popular 
oego składa się 1 łóżko — tap­
czan z materacami i siatką, sza­
fa na ubranie i bieliznę; stół okrą 
gły i krzesła. Koszt takiego kom­
pletu wynosi około 30.000 zł. Na­
być go można na spłaty miesięcz 
ne.

Poza kompletami' popularnymi, 
fabryka produkuje też kredensy, 
biurka, szafy biblioteczne. Meble 
do pokoju popularnego jest ła ­
two transportować, gdyż do jed-

S  ri  1  K  O B  B  A  B  I  A  B

Przed odbudową

lone, najrozmaitsze części, którą 
następnie remontowano we wła­
snych warsztatach.

Hale odbudowano od funda men 
tów, budynki mniej zniszczone zo 
dtały odlremon to wlane • komplet­
nie.

Tow. tow. Zwoliński B. (budów

Premie dla bohaterów
W  kopalni „Pokój“ w  Nowym By­

tomiu zostały wręczone nagrody dru­
żynie ratowniczej za bohaterskie uga­
szenie pożaru, który powstał w  komo­
rze materiałów wybuchowych.

Nagrody otrzym ali następujący gór­
nicy: Janocha Jan, kierownik druży­
ny ratowniczej —  80 tys. zł, Lewan­
dowski Jerzy, sztygar oddziałowy —  
80 tys. zł oraz Widenka Tomasz, M iler 
Edward, Wojtynek W iktor, Jochemko 
Erek — po 20 tys. zł, zaś Smyczek 
Paweł, Janota Ludwik i Kondziołka 
Józef —  po 10 tys. zł.

To pachnie grzywny.
I perfumami

M ikołaj Mokwa, właściciel droge­
r ii w  Kościerzynie, przy ul. Wilsona, 
ukarany został grzywną w  wysokości 
100 tys. z ł za sprzedaż mydła do go­
lenia w  cenie 228 zł zamiast 139,5 zł.

Równocześnie Mokwa sprzedawał 
wody kolońskie w  cenie 335 zł za­
miast 331,5 zł., 500 zł. zamiast 480 zł., 
195 zł zamiast 189 zł. Ustalone ceny 
uwzględniają 50 proc. marżę zarob­
kową, pobieranie zatem wyższych 
cen dyktowane było chciwością. Po­
nadto w  drogerii Mokwy na artyku­
łach ceny nie były wyszczególnione 
i  posługiwał się on przedawnionym 
cennikiem. _________\

budowano również halę Iraków.
Kosrt odbudowy do chwali uru­

chomienia fabryki wynosi 4 i pól 
miliona zi. Dzięki pomocy Cen­
trum Wyszkolenia M ilic ji Obywa 
telsidej w Słupsku, koszt odbwlo 
wy zmniejszony » s ta l o około 
600 tys. zL

Odbudowa samej hal! traków  
miała wynosić około 900 tys. zł, 
a kosztowała tylko 300 tys. zł.

Ekipa z tow. inż. Kiersnow* 
skim, z technikiem Szymańskim i 
majstrem Waśko na czele, która

Po odbudowie
nej szafy na ubrania można wło­
żyć 6 krzeseł i stół.

Produkcja w początkowym sta 
dltrm wynosi ponad 100 komple­
tów miesięcznie. Z każdym jed­
nak miesiącem będzie się ona 
zwiększała, w  zależności od uzy­
skania fachowych sił, które są fa­
bryce bardzo potrzebne.
PRACA DLA TYSIĘCY

ROBOTNIKÓW  
Zarobki pracowników w fabry­

ce (w/g umowy zbiorowej) wyno 
szą przy pracy akordowej do 50

Łatwo być hojnym
z państwowej kieszeni

i? P
kar

zł na godzinę phas wszelkie 
świadczenia. Robotnicy dtrzyfrnu 

przy tym umeblowane miesz- 
nte w  blokach fabrycznych, 

specjalnie na ten cd zarezerwo­
wanych.

Przy fabryce uruchomiono sto­
łówkę, która wydjpje smaczne i 
obfite pożywienie. Czynna jest 
świetlica. Wkrótce zostanie uru­
chomiony źilofctek dla niemowląt 
i izba dla pracujących matek.

Fabryka odczuwa brak dosta­
tecznej Kości fachowców. Brak 
też odpowiedniej ilości części 
zamiennych do obrabiarek, silni­
ków, motorów elektrycznych, 
brak środków transportowych, 
surowca, potrzebnego na rozwi­
nięcie pełnej produkcji. Przy roz­
winięciu pełne! produkcji, fabry­
ka zatrudni kilka tysięcy ludzi.

Przed Państwową Fabryką Me 
bli w Słupsku jest wielka przy­
szłość. M . Krasnowskl. Robotnicy ustawiają wyremontowany trais

Konsument nie pokryje kosztów złej gospodarki
„Społem” utrzymuje wysokie ceny

Departament Inspekcji M inister­
stwa Aprowizacji skierował do pro­
kuratora Sądu Okręgowego w  W ar­
szawie wniosek o pociągnięcie do od 
powłedzialnoścl karnej kierownika 
Powiatowego Referatu Aprowizacji 
w  Skierniewicach oraz Jego zastęp­
cę za niezgodne z prawem wydawa­
nie indywidualnych przydziałów pra 
cownikom starostwa oraz innych in ­

stytucji. Pomimo zakaaia wymienieni 
wydawali w  okresie od 1 stycznia do 
30 czerwca br. indywidualne deputa­
ty, narażając Skarb Państwa na stra 
ty w  sumie zł 3.516.890.

Należy dodać, że tego rodzaju prze 
stępstwa są objęte Ustawą o przestęp­
stwach szczególnie niebezpiecznych 
w  okresie odbudowy Państw*.

W alka przeciwka spekulacji 1 dr®» 
żyźnie, prowadzona na terenie woje» 
wództwa szczecińskiego, wydała już 
poważne rezultaty, wyrażające się 
obniżką cen na szereg podstawowych 
artykułów żywnościowych. Trzeba 
stwierdzić, że rezultaty te są w yni­
kiem  nietylko działalności admini­
stracyjnej, lec* wzrastającej z dnia 
na dzień podaży ora* coraz spraw­
niejszej ingerencji aparatu handlu 
państwowego, który przeprowadza 
szereg skutecznych akcyj interwen­
cyjnych. Jftakup zboża przez Fundusz 
Aprowizacyjny, zorganizowanie przez 
szczecińską PCH zakupu I  sprzedaży 
ziemiopłodów, nabiału, mięsa, wa­
rzyw  i  jarzyn, doprowadzają do n - 
zdrowienia rynku |  obniżki cen, prze 
ciwdzlałająo skutecznie spekulacji.

Z  prawdziwym ubolewaniem należy 
jednak stwierdzić, że w  te j walce ze 
spekulacją, spółdzielczość na terenie 
województwa, s niew ielkim i w yjąt­
kami, nie stanęła na wysokości zada­
nia.

,,Spotem** nie stanęło 
na wysokości zadania

Chodzi konkretnie o „Społem“. Jak 
wiadomo, „Społem" jest jednym s 
najpoważniejszych dystrybutorów mą 
k l dostarczanej przez Fundusz Apro­
wizacyjny. Fundusz Aprowizacyjny 
posiada dostateczną ilość m ąki, aby 
pokryć całkowite zapotrzebowanie 
terenu. Ceny na mąkę w  terenie są 
Jednak N IEJED N O LITE, gdyż mąka 
ta nie Jest przez „Społem" rozprowa­
dzana w  DOSTATECZNEJ ilości de 
wszystkich powiatów.

Na Jednym z ostatnich posiedzeń 
W oj. Kom isji Cennikowej w  odpo­
wiedzi na zarzuty, że „Społem" N IE  
ROZPROW ADZA m ąki Funduszu 
Aprowlzacyjnego do, powiatów CE­
LOWO ł  posiadając zmagazynowane 
stare zapasy zboża, nie sprzedała ich, 
licząc na zwyżkę cen —• przedstawi­
ciel „Społem" ob. FULM AR oświad­
czył, że jego łnstytuteja nie może 
sprzedawać m ąki ze stratą dla siebie.

Doszło do tego, że „Społem" np. w  
Nowogardzie, posiadając poważne ilo  
ści dawno zakupionej m ąki, za wszel 
ką cenę starało się przeciwdziałać ob 
niżce cen, wobec czego, piekarze na 
własną rękę zaczęli zaopatrywać się 
w mąkę, po cenach snacznle niższych 
od „społemowskich".

Pozostaje tajemnicą, oo zmuszało 
„Społem" na naszym terenie do ma­
gazynowania 1 przetrzymywania za­
pasów m ąki podczas, gdy jeszcze nie 
dawno przecież na rynku cena m ąki 
była tak wysoka 1 1 kg chleba żyt­
niego kosztował 70 —  80 zł?

Przepowiednia 
nie spełniła się

Powszechne oburzenie członków 
Wojew. Kom isji Cennikowej na 
wspomnianym posiedzeniu Kom isji 
wywołało stanowisko, zajęte przez 
przedstawiciela „Społem" ob. Fulma- 
ra wobec propozycji obniżenia ceny 
chleba żytniego do 35 «1 za 1 kg. 
Gdy dyr. Funduszu Aprowizacyjne- 
go oświadczył, że gwarantuje zaopa­
trzenie całego województwa w  dosta­
teczną Ilość m ąki, co pozwoli obniżyć 
cenę aa 1 kg. chleba żytniego do 35 
zł, pod warunkiem jednak, że dystry 
butorzy, t j. PCH i  „Społem" rozpro­
wadzą jtę ilość m ąki, jakie Fundusz 
Aprowizacyjny rzuci na rynek, ob. 
Fulm ar („Społem") oświadczył, ZE 
JEGO IN STYTUC JA  M U S I DALEJ 
M AKE ŻY TN IA  SPRZEDAWAĆ PO 
4« ZŁ  ZA 1 K G ., GDYŻ TR A C I 
PRZY KAŻDEJ OBNIŻCE, A  C IĄ ­
GLE DOKŁADAĆ N IE  MOŻE.

Gdy mimo to W ojew. Komisja Cen 
nikowa ustaliła cenę na chleb żytni 

W wysokości 85 zł za 1 kg, ob. Fu l­
m ar poprosił o zaprotokołowanie 
oświadczenia, w  którym  między In ­
nymi swlerdza, „.„że okręgowy 
„Społem" nie może przyjąć na siebie 
odpowiedzialności za brak cbleba 1 
m ąki, jak i wywoła się w  następstwie 
ustalonych cen na te artykuły“».

„Złowroga" przepowiednia przed­
stawiciela „Społem,", nie ziściła się.

Mam y chleba poddostatkiem, pomi­
mo że cena została obniżona.

Czy nie byłoby jednak lepiej, gdy­
by ob. Fulm ar z tą samą gorliwością, 
z jaką broni! wyższej ceny na chleb, 
starał się uzdrowić gospodarkę „Spo­
łem"?

Do faktów podawanych powyżej, 
świadczących o jakości te j gospodar­
ki dodajmy jeszcze następujące; Od­
dział „Społem" w  Stargardzie nad 
Iną, w  którym  czynny jest m łyn 55- 
walcowy przywiózł koleją do Szczeci 
na, do młyna Bobińskiego (uL Sło­
wackiego) 44 tony m ąki pszennej 
proc. częściowo zupełnie zmoczonej 
skawalonej, a częściowo caratom . 
„wołkiem zbożowym", celem wysu­
szenia i  ponownej przeróbki.

Mimo w oli nasuwa się pytanie, 
DLACZEGO DOPUSZCZONO DO 
ZN ISZC ZEN IA  TA K  W IE LK IE J  
ILO ŚC I ZBOŻA t poco wożono Je ze 
Stargardu, gdzie jest m łyn, aż de

Scsecłna. Przecież jest jasne, to 
oto to drożeje niepotrzebnie •  hoss 

ta transportu.

Na co czeka 
męka I kasza

M ąka ta  jest już przemielona I  za­
ładowana w  workach i czeka, aby Ją 
„Społem" odebrało. Zresztą czeka 
nie tylko mąka. W  młynie Sobińskie 
go znajduje się jeszcze od paździer­
nika 1945 r . (!) W IĘKSZA ILOŚĆ  
KASZY I  OTRĄB JĘCZM IENNYCH, 
stanowiących własność „Społem", 
których ono nie odbiera. Dlaczego? 
Przecież na wiosnę tak brak było 
tych produktów.

Zamiast aktywnie przyczynić się 
do wygrania bitw y o handel i  sku­
tecznego zwalczenia spekulacji, JSpo 
lem" podtrzymuje wysokie ceny, tłu ­
macząc się, żo nie może elągle dopła­
cać.

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA
„CZYTELNIK“

dla wazystkli
Svv'IAT -

Interesuje
—  ŹYĆIE

Wydawnictwo Popularno - Naukowe
WIEDZA POWSZECHNA

olezbednt dla
U C Z E S T N I K Ó W

wszystkich szkól, zwłaszcza 
gimnazjów dla dorosłych

S L U C Z A C Z O W
Bfilwersytetów robotniczych 

i ludowych
U C Z E S T N t K O W  
świetlic I szkól samokształcenia 
S A M O U K Ó W
kształcących sl« indywidualnie

Do nabycia pierwszych 50 zeszytów. 
Cena zeszytu od 20 zł.

Katalog I prospekt wysyła

ADMINISTRACJA W IEDZY
POWSZECHNEJ

ŁÓDŹ, ULICA PIOTRKOWSKA 98.2110

UMOW A o współzawodnictwie 
między górnikami ł włókniarza­

m i poruszyła przede wszystkim obie 
organizacje robotnicze PPR i  PPS. 
Włókniarze Łodzi nie wykonali pla­
nu produkcji pierwszego półrocza. 
Po ogłoszeniu umowy z górnikami 
sprawa wykonania i  dopełnienia pla­
nu stała się ambicją robotników wie 
lu  zakładów. Odbyły się wspólne ze­
brania PPR i  PPS. Bo jedność działa 
nia będzie podstawą w  bitw ie o rea­
lizację planu.

Pierwsze zebranie odbyło się w  
FZPB N r 1. Około 2 tysięcy pepe- 
rowców i  pepesowców przybyło na 
zew obu partii.

N IE  M O ŻNA TEGO DŁUŻEJ 
TOLEROWAĆ

Rozwinęła się szeroka dyskusja. 
Mówcy argumentowali cyfram i 1 wy 
ciągali odpowiednie wnioski. „W llp - 
cu przy selfaktoraćh Księżego M łyna 
wykonaliśmy plan zaledwie w  56 pro 
centach. Marnujem y wiele tysięcy 
kg. przędzy. N ie można tego dłużej 
tolerować“ —  mówi tow. Kargier, czł. 
PPR.

„Każdy wyprodukowany metr, to 
nasze dewizy, nasze a to to - -m ó w i  
tow. Dziuba, czł. PPR. —  O tym  mu 
simy pamiętać i to my —  peperowcy 
i  pepesowcy, powinniśmy prostymi 
słowami wyjaśnić całej załodze“.

PORW IEM Y CAŁA ZAŁOGĘ 
1 Tow. Koperski witany hucznymi 
oklaskami zebranych przemawia w  
im ieniu młodych. „O wiele radośniej 
i żwawiej pracować będziemy teraz, 
gdy patrzym y na was, starszych to- 
wttrauw , w. zgodnym 1 wspólnym

Sprawa honoru
(Od naszego korespondenta)

marszu. To jest pierwsze zebranie, 
na którym  tyle setek peperowców i 
pepesowców zebrało się, by wspólnie 
radzić nad usterkami w  pracy na­
szych zakładów. M y, młodzi, postara 
my się dorównać wam, doświadczo­
nym w  pracy a może i prześcignąć.

M y pepesowcy 1 peperowcy —  mó­
w i tow. Bienias (PPS) dajmy sobie 
tu  na sali słowo honoru, że nie odstą­
pimy od naszych warsztatów przez 
osiem godzin dziennie. Jest ustawa 
o ośmiogodzinnym dniu pracy, a my 
Jej faktycznie nie honoruj emu. W iele 
razy dziennie zostawiamy krosna i 
odchodzimy do domu .Przepuszczamy 
często dnie robocze. Bądźcie pewni, 
że gdy zwalczymy brak dyscypliny 
pracy zupełnie łatwo plan wykona­
my. Jest nas trzy tysiące pepesow­
ców i peperowców. Co trzeci robot­
nik —  to partyjniak. Bardzo łatwo 
możemy porwać za sobą całą załogę“.

W  PZPW  NR 1
W  niedzielę odbyło się wspólne ze 

branie PPS i  PPR PZPW  N r 1 w  fa 
bryce im . Ludwika Waryńskiego. 
Obrady toczyły się wyłącznie wokół 
wykonania planu produkcyjnego za­
kładów.

w  dyskusji, towarzysze poruszyli

sprawę konieczności zlikwidowania 
usterek w  pracy, zwalczania braku 
dyscypliny. Każdy mówca podkreślił 
ważność faktu zawarcia umowy o 
współzawodnictwie między górnika­
m i i  włókniarzam i. Górnicy zameldó 
w ali rządowi, że plan wykonali —  
przekroczyli go nawet m ówili towa­
rzysze, włókniarze zaś pozostali W 
tyle i  to w  znacznej mierze z własnej 
winy.

PRACOWAĆ FA K TYC ZN IE —  
NDE FO RM ALNIE

N a szczególne wyróżnienie zasłu­
guje przemówienie dyrektora adm.- 
handlowego tow. W lttera (PPS), kto 
ry powiedział: „Dzisiaj, kiedy nas, 
peperowców i  pepesowców mało co 
dzieli, a niem al wszystko łączy, mo­
żemy spokojnie obradować o zagad­
nieniach najważniejszych dla kraju, 
a więc najważniejszych dla obu par 
tii. Sprawą tą Jest realizacja trzylet­
niego planu. Musimy nadrobić plan, 
pierwszego półrocza, wykonując plan 
drugiego półrocza. Należy zakasać 
rękawy I zabrać się' do roboty. 30 ty­
sięcy metrów, których zabrakło nam 
w lipću możemy nadrobić i tó bardzo 
łatwo, yTystarciy, gdy wszyscy będą

pracowali osiem godzin dziennie —  
ale nie form alnie —  lecz faktycznie. 

PIĘTNOW AĆ SZKODNIKÓW  
Przemawiało w ielu Jeszcze towa­

rzyszy. Mobilizacyjne przemówienia 
wygłosiły towarzyszki, wzywając ko­
biety do wytężonej pracy i  w alki z 
wszelkimi plotkam i. Długotrwałym i 
oklaskami została przyjęta rezolu 
cja —  której w yjątki przytaczamy, 

•f „Wypełnienie planu produkcyj- 
1 nego i  jego przekroczenie po­

winno stać się punktem honoru 
wszystkich robotników, przede 
wszystkim zaś peperowców i  pepe­
sowców.

2  Stosownie do uchwał W ojew.
NaraAy Aktywu PPS i  PPR  

dnia 5 sierpnia br. —  zebrani zo­
bowiązują się tępić złodziei, sabo- 
tażystńw l  dywersantów, którzy 
przeszkadzać będą w  wykonaniu 
planu produkcyjnego przez publlcz 
ne ich piętnowanie, aż do wyrzu­
cenia z pracy I oddania ich w  rę­
ce sądów państwowych.

3 Rozumiejąc, że Jednolity front 
pracy PPR i PPS jest funda­

mentem Polski Ludowej zebrani 
stwierdzają, że elementy W RN- 
owskle, W IN-owskle, PSL-owskle, 
sekeiarskle 1 w  ogóle wrogie ideo­
logicznie muszą być bezwzględnie 
usunięte.

Zebrani wzywają wszystkich o- 
clągających się członków obn Par­
tii do podniesienia dyscypliny par­
tyjnej i dyscypliny pracy. Zebrani 
stwierdzają: każdy wróg jednolite­
go frontu, jest wrogiem Indu pra­
cującego i  Polski Demokratycznej". 
^  - b , NOTARIUSZ

Z MIAST I WSI
PODRÓŻE K S ZTA ŁC Ą - I  BOGACĄ 

W  Łodzi aresztowany został Wac­
ław  Grochowieckl, który swą żądzę 
podróżowania zaspokajał na Zie­
miach Odzyskanych, nie zapominając 
za każdym razem przywieźć sobie na 
pamiątkę drobnostki w  postaci paru 
fortepianów, umeblowania kilku  po­
kojów itp. Jak wykazało śledztwo 
Grochowieckl byl prawdziwym kró­
lem łódzkich szabrowników. Został 
skazany na rok obozu pracy.

OJCOBÓJCA
W  czasie hucznej zabawy w  miesz­

kania prywatnym w  Łodzi 21-letnl 
Roman Paeturczak posprzeczał się ze 
swoim ojcem, który dopiero co powró 
cii do kraju. W  pewnym momencie 
młody Pasturczak wyciągnął rewol­
wer i wystrzałem w  skroń położył oj 
ca trapem na miejscu.

CZEGO LU D ZIE  N IE  KRADNA  
Aktor z G liw ic, bawiący na gościn 

nych występach w  Łodzi, Eng. Dzię­
cioł zaw itał do biura Inspekcji Pra­
cy i korzystając z nieobecności urzęd 
nika ukradł aparat telefoniczny, któ­
ry  usiłował spieniężyć w  innym biu­
rze, gdzie został aresztowany.

K TO  I  KOGO ZABIŁ?
W  Grudziądzu znaleziono zwłoki 

młodego mężczyzny w  blelłźnie, za­
bitego wystrzałem w  głowę. Dotych­
czas nie zidentyfikowano osoby ofia­
ry, ani nie ustalono osoby zabójcy.

PORÓD. KTÓRY MÓGŁ SIĘ  
SKOŃCZYĆ ŚM IERCIĄ  AKUSZERA  

W  bawiącym w  Poznaniu cyrku 
powiła bliźniaki lw ica „Diana". Po­
ród odbierał z narażeniem własnego 
życia pogromca Podogrodzkl. Lwica 
czuje się dobrze, pomimo wegeta­
riańskiej diety, składającej się a mle 
ka ł  ja jek, ^
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O R O S Z E N I A  
- D R O B N E  =
KAPELUSZE, fcapeliny, stożki 
hurtowa sprzedaż J. Nutkle- 
wlca I S-ka, Łódź, ul. Piotr­
kowska 18 w podwórzu.

2240

Z A P IS Y  do Miejskiego  
Sim nazjum  Mechanicznego 
dla dorosłych przyjm uje  
Kancelaria Szkoły przy ul. 
T a rg o w e j 86, do dnia 5 
w rz e ś n ia  w  godz.: 14 — 18.

2300

ZGUBIONO książeczkę woj­
skowa 323 RKU Toruń, Kra­
jewski Stanisław. 2325

ELEGANCKIE garnitury, płasz 
cze Już nadeszły! Jesionki me 
skie, ubranka 1 płaszczyki 
chłopięce, spodnie różne.
E. BYCZKOWSKI Szczecin, 

Al. Wojska Polskiego 3.
2326

UNIEWAŻNIAM skradzione 
odroczenie wojskowe, kartę 
odzieżowa i odcinki lipiec 
sierpień oraz bilet kolejowy 
E.K.D. na nazwisko Jelonek 
Jan. 2324

P rzetarg
Spółdzielnia Wydawnicza „K  51 ą z k a" 

centrala w Warszawie, ogłasza sprzedaż 
samochodów osobowych w terminie od 
dnia 85 sierpnia br. do dnia 4 września br.

Samochody można oglądać w Garażach 
Sp. Wyd. „K rążka“ , ul. Skierniewicka 19 
w godz. od 15 do 19.

Oferty ze wskazaną sumą wpłatną nale­
ży składać w zapieczętowanych kopertach 
w Wydz. Gosp. Spółdz. Wyd. „Książka“ , 
Warszawa, ul. Smolna 13 p. 22, do dnia 6 
września br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
8 września godz. 12. Sp. Wyd. „Książka“ 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta niezależnie od oferowanej sumyi 
prawo uznania, że przetarg nie dal wyni­
ku, bez podiania powodów i ponoszenia 

• jakichkolwiek odszkodowań.
2323

P r z e t a r g
Departament Kwat.-Bud, M.O.N. w Warszawie ogłasza prze­

targ nieograniczony na roboty:
1. Instal. wod.-kan. i C.O, oraz kotłów parowych w Głównej 

Składnicy Sarnoch. przy ul. Jagiellońskiej 52/54.
2. Instalacji wod.-kan. i gazowej w obiekcie Nr 37.25 połoio- . 

nym przy ul. Jagiellońskiej 52 w bud. mieszkał.
Informacje i druid ofertowe można otrzymać w biurze Depar­

tamentu ul. Koszykowa Nr 79 blok C. pok. Nr 112, od godziny 
10 — 13 od dnia 30.8 do 6.9.1947 r.

Oferty w zalakowanych kopertach bez* znaku firmowego z na­
pisem: „Oferta na roboty (wymienić obiekt i rodzaj roboty)“  nale­
ży składać do skrzynki przetargowej przy drzwiach pok. Nr 117 
w  dniu 8 września 1947 r. godz. 11.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wyso­
kości \% sumy kosztorysu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 września br. w pokoju prze­
targowym 190 o godz. 11.30.

Departament Kwaterunkowo - Budowlany M.O.N. zastrzega | 
sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz ! 
bez obowiązku ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek ódszkodo- | 
wań, prawo wyłączenia z przetargu poszczególnych robót, prawo 
wolnego wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu oraz 
prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku i prawo 
przeprowadzenia w  okresie ważności ofert dodatkowego przetar­
gu ustnego lub pisemnego pomiędzy wybranymi oferentami.

Szef Departamentu
2335

G Ł O S  S P O R T O W Y  

Skok z  1 3 . 4 0 0  m !

F e n o m e n a l n y  w y c z y n  p p ł k .  R o m a n i u k a
MOSKWA (ohsł wł.). • temperaturze powietrza — 58 st. C®I 

Rekordziści radzieccy w skokach sjusza. Ppłk Romaniuk spadał SI 
spadochronowych, kpt Gładkow, kpt. minut.
Pietkiewicz i ppłk Romaniuk pobili Rekordzista iwiata ,w ciągu 13 łat 
3-krotme rekord światowy w. skoku dokonał og6łem ok. i.600 skoków, 
z samolom ze stratosfery osiągając latując 3.000.000 km ! W 19*45 r. 
następujące wynik:: kpt. Gladkow ^  Romaniuk „stanowił rekord 
skoczył z wysokości 12.240 m, bijąc ^  skoku z opóźnionym otwar 
dotychczasowy rekord, ustalony w ciem spadochronu. skoczył on.wów- 
1937 r. przez Da:,] ano wa. 4 dni poz- wysokości 13.108 m i po prże- 
mej kpt. Pietkiewicz ustalił nowy ^  m  m dopiero otworzył 
rekord, skacząc z wysokości 12.520 m. , . n ,
Dopełnieniem jednak tego wszystkie s”  0
go był fenomenalny wprost wyczyn 31 lipca br. ppłk Romaniuk sta 
ppłk. Romaniuka. Wzniósł się na czele grupy skoczków, złożonej z 7 
wysokość, której ńie zna. historia sko osób ustanowił światowy rekord sko­
ków spadochronowych, a mianowicie 1 ku zbiorowego z samolotu na wysó- 
skoczył z wysokości 13.4Ó0 m, przy | kości 11.200 m.

Mistrzostwa Akademickie Świata 
W ą ą w  M a n iu  w  p ł y w a n i u

Z á t o p e k  z a K w a i i f i K o  / v a ł  s i ę  d o  f m a ł u
PARYŻ (obsł. usł.). Wilkinson (Anglia) — 10,9 sek. Fal?- 

W dalszym ciągu igrzysk sportowych, grieve (Anglia) —- 10,9 sek. 
rozgrywanych W ramach IX Akademie- W przedbiegu na 1.500 m Czechcsk- 
Idch Mistrzostw Świata, V- poszczegó!- wak' Zátopek tntel czas 3:50,2 i żakwal- 
nych konkurencjach osiągnięto następu- fikowal się do finału, 
jące wyniki: w koszykówce, w trzeciej rundsl* 

W .zawodach pływackich finał biegu na Czechosłowacja pokonała Belgię 34:2! 
1.500 m st. dow. wygrał Węgier Somhe- w mistrzostwach piłkarskich do 
gi w czasie 21:19,4 przed Mc. Donna!- nałów wasżły następujące państwa: Fteis 
dem (Szwecja) — 2.1:28,3 i Fourcadem cja> Luksemburg, Egipt i Holandia. .
(Fr.) — 22:18,3. --------

Finał biegu na 200 tn st. kłas. dla ko- i ^  - 1 1 * S '  
Met przyniósł zwycięstwo Evie Szekely f jfU Z y H / POISKlEj 
(Węgry) w czasie 3:0o,l przed Szkottką j s r  9
Mcwsinger* — 113 f^CZ Z CZBChOSłOW8C!^

W hiegu na 100 m st. dow. dla kobiet Po meczu treningowym dwóch tea 
zwyciężyła Nancy Riach (Szkocja) — mów, rozegranym w Krakowie i za- 
1:10, 2) Littlemedczky (Węgry)—1:12,8, kończonym zwycięstwem teamu A w 
3) Munro (Szkocja) — 3:19,8. Finał Me- stosunku 7:1 (7:1), kpt. sportowy 
gu na 400 m st. dow. dla mężczyzn wy- PZPN ppłk Reyman ustalił naetępu- 
gral Węgier Kadas w czasie 5:02,2, jący skład reprezentacyjnej drużyny 
2) Mc. Donald (Szkocja) — 5:16,8, 3) polskiej, która 31 bm. rozegra mecz 
Dudnik (CSR) — 5:20,8. W skokach do- w Pradze z zespołem Czecho słowa- 
Wolnych z trampoliny zwyciężył Bgip- cji: bramkarz: Janik (rezerw. Juro- 
cjanin Ali Kama! — 97,20 pkt., 2) Hi- wicz); obrońcy: Szczepaniak, Flanek 
dregi (Węgry) — 95,94 pkt., 3) Maharn- (rezerw. Włodarczyk); pomoc: Piec 
mad Allam (Egipt) — 90,24. I I ,  Parpan, Gajdzik (rezerw. Kaź- 

W zawodach lekkoatletycznych w mierczak); napad: Hogendorf, Gracz, 
przedMegach na 100 m najlepsze czasy | Spodzieja, Cieślik, Barański (rezerW.

Ogłoszenie o pizetnign
Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych w Pol­

sce, Warszawa, ul. Słupecka 2a, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie nawierzchni podwórza garaży przy ul. Poniec- 
fciej 4 w Warszawie.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wyko­
nanie nawierzchni podwórza garaży przy ul. Ponieckiej 4 w War­
szawie" należy składać do dnia 5 września 1947 r. do godz 10.00 
w  Wydziale Budowlanym Centralnego Zarządu Państwowych 
Zakładów Graficznych w Warszawie przy ul. Słupeckiej 2a.

Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe mogą oferenci 
otrzymać w Wydziale Budowalnym CZPZG w  Warszawie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 września 41 r. o godz 11.00 w 
Wydziale Budowlanym CZPZG w  Warszawie.
- Oferent winien złożyć wadium w  wysokości 2% ogólnej kwoty 
oferowanej w  kasie CZPZG w Warszawie.

Kwit na złoźne wadium należy załączyć do oferty.
OZPZG zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta 

bez względu na wynik przetargu jak również unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn lub wypłacenia odszkodowała. 
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Odpowiedzi Redakcji
W łK A TO R Z r DOMU PRZY UL. STAŁY CZYTELNIK, Rembertów. Je- 

PIASŻCŻYNSKIEJ 56. — Kom itat do- śłi . csisjecta sf$ siłach, rsdzfmy 
mowy w  im ienin wszystkich lokato- Wam ¿dać imturę ęsterna w ku­
rów winien weaswać pisemnie właśei- ratodum, wtedy nie będziecie musieli 
cielą domu do dokonania koniecznego stracić roku na kursach przy gotowa w- 
remontu w  term inie miesięcznym, z czych. Pytacie, czy nie lepiej zrobić rna- 
zastrzeżeniem, że o ile  w  tym term i- turę na kursach dokształcających? W 
nie nie przystąpi do rozpoczęcia re- czasie nic nie zaoszczędzicie, a kursy 
montu, lokatorzy dokonają go na koszt wstępne są jednak bezpośrednim wpro- 
właściciela. I  wtedy będziecie upoważ wadzeniem na uczelnię,
nieni do dokonania remontu własnymi OB. K IELC ZYK . __ Sprawę prze-
funduszami, a następnie do potrącenia kazaliśmy Waszemu Kohi Partyjne- 
z komornego. Gdyby funduszów wa- ma.
szych nie starczyło na dokonanie re- CZŁONEK PPR. —  Przekazaliśmy 
montu, należy zwrócić się do Inspekcji odpowiednim władzom.
Budowlanej, która zmusi właściciela do OB. S, ŚW IĘCICKI. — Czekamy 
tych napraw, o ile one są tego rodzą- na wyjaśnienie Kom isji Specjalnej.
ju , że uniemożliwiają zamieszkanie, OB. W Ł. Z IE L IŃ S K I. PASŁĘK. ”__
lub zagrażają życiu lub zdrowiu lo- Bardzo dziękujemy za koresponden- 
katorów. cję. Nie wykorzystamy je j *  braku

CZŁONEK PPR. CIECHANÓW . miejsca.
Sprawę przekazaliśmy odpowiednim wta ROBOTNICY DYR. K O LEI W WAR 
dzom. SZAW IE. —  Prosimy o'podanie W a-

OB. K . KOSZEW SKI. R Y K I. — W szych nazwisk. Sprawa Jest bardzo 
razie bytności w  Warszawie, prosimy ; poważna, chcielibyśmy ją  poruszyć, 
o odwiedzenie nas w  redakcji (redak- ale istnieje zasada, że anonimów się 
tor działu kulturalnego). *  nie rozpatruje.

Ogłoszenie o przetargu
"■ ZjednbczeRie Przemysiń Teletechnicznego w Warszawie, j

Chmielfia 66 ogłasza ppzetgrg -ńiei^fanłCioRy -Ha wyKónąnie t o - 
bót remontowo -  budowlanych budynku parterowego oraz kot­
łowni przy ul. Barskiej 28/30.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wy- , 
konanie robót remontowo - budowlanych w budynku partero­
wym oraz kotłowni przy ul. Barskiej 28/30“  należy składać do 
dnia 5 września 1947 r. do godz. 10 w Zjednoczeniu Przemysłu 
Teletechnicznego —  Biuro Budowy Fabryki Central Automatycz­
nych, Chmielna 66.

Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe mogą oferenci 
otrzymać w Biurze Budowy Fabryki Central Automatycznych 
Chmielna 66.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 września 1947 r. o godz. 11 
w Biurze Budowy Fabryki Central Automatycznych Z.P.T.

Oferent winien złożyć wadium w wysokości 2% ogólnej kwoty 
oferowanej w kasie Zjednoczenia Przemysłu Teletechnićzngo,' 
kw it na złożenie wadium należy załączyć do oferty.

Zjednoczenie Przemyślu Teletechnicznego zastrzega sobie pra­
wo wyboru dowolnego oferenta bez względu na wynik przetargu, 
jak również unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i wy­
płacenia odszkodowania. 2322
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SYN AMERYKI
mEssssemmssammB prze h
Łkała cicho pracując, przerywając sobie ty l­

ko po to, żeby obetrzeć łzy. Bigger stał pośrod­
ku pokoju rozmyślając. Może ju ż przeszukują 
mieszkanie, rozmawiają z matką, z W erą, z Bud- 
dym. Przeszedł do okna, podniósł firankę i  ro­
zejrzał się wokoło. Ulice były białe i  puste. Od­
w rócił się znów i  zobaczył Bessie, która stała 
w  zamyśleniu nad stosem pościeli.

—  Chodź, musimy się jakoś stąd wydostać.
—  N ie dbam o to, co się stanie.
— Chodź jednak, tak nie można.
W łaściwie co m iał z nią zrobić? B ył to nie­

bezpieczny ciężar. N ie m ożna'}ej zabierać, je­
śli nie potrafi się inaczej zachować» a nie moż­
na je j też zostawić na miejscu. Rozważał sobie 
teraz na zimno, że musi ją  zabrać ze sobą, a po­
tem jakoś się z nią rozprawić i  to tak, żeby się 
samemu całkowicie zabezpieczyć. M yśl tę przy­
ją ł ze spokojem, jakby była mu przez kogoś na­
rzucona. N ie dane mu było skontrolować lo­
giki faktów, ale musiał być posłuszny.

—  Czy chcesz, żebym cię tu  zostawił?
—  N ie, nie, B igger/
—. No więc chodź, bierz kapelusz I  palta.
Stała przed nim , potem osunęła się na kolana.
—  Boże —  jęknęła —  po eo uciekać? Złapią

nas, gdziekolwiek będziemy. Powinnam była 
przewidzieć, że tak się stanie. -— Załam ała ręce 
kiwając się w  jedną i  drugą stronę ocierając 
ciągle wzbierające łzy. —  Całe życie ciężko pra­
cowałam. Jeśli nie byłam  głodna, byłam chora. 
Jeśli nie byłam  chora, byłam  bez pieniędzy. N i­
gdy nikomu nie zrobiłam niczego złego. Jak da­
leko tylko mogę sięgnąć pamięcią, pracowałam  
jak koń, a potem piłam , żeby zapomnieć. Gdy­
bym nie p iła, nigdy nie mogłabym zasnąć. Tak 
m i schodziło żyćie. A  teraz szukają mnie, a jak  
mnie złapią, to zabiją. — Schyliła głowę aż do 
ziemi. —  Bóg jeden w ie, dlaczego ci pozwoliłam  
tak siebie traktować. Boże, gdybym cię nigdy 
nie była spotkała! O, gdyby jedno z nas umarło, 
zanim przyszliśmy na świat. Chciałabym nie 
żyć. Jedyne, co m i przyniosłeś, to nieszczęście, 
czarne, bezdenne nieszczęście. Umiałeś tylko  
spić m nie na śmierć, żeby mnie posiadać. To 
wszystko. Teraz widzę to jasno. Już nie jestem 
pijana, widzę jasno wszystko, co kiedykolwiek 
od ciebie doznałam. N ie chciałam przedtem te­
go widzieć. Byłam  tylko zajęta myślą o tym , jak  
dobrze się czułam przy tobie. Myślałam, że je ­
stem' szczęśliwa, choć w  głębi wiedziałam, że 
to nieprawda. Ale zaplątałeś mnie w to morder­

stwo i  teraz wszystko stało mi się jasne. Byłam 
idiotka, taka czarna, głupia, pijana idiotka. A 
teraz mam z tobą uciekać, chociaż czuję ser­
cem, że ci na tym nie zależy.

Zamilkła wyczerpana. Nie słuchał Jej słowa 
wydobyły na powierzchnię jego świadomo­
ści tysiąc szczegółów je j życia i  pozwoliły mu zo­
rientować się, że w  tym stanie nic mu po niej 
w czasie ucieczki i nic po niej. jeśli by tu zo­
stała. Pomyślał to bez gniewu czy żalu, ot tak, 
jak człowiek, który wie dobrze, co ma czynić 
dla swojej obrony i zdecydowany jest to wy­
konać.

— Chodźże, Bessie, nie możemy tu zostać.
Jedną ręką ujął ją pod ramię, drugą wziął

węzełek z pościelą. Przeprowadziwszy ją przez 
próg, zamknął za sobą drzwi. Zszedł po scho­
dach, a ona pojękując z cicha wlokła się na nim. 
Kiedy już by li w  przedsionku, sięgnął ręką za 
pazuchę i przełożył rewolwer do kieszeni. Każ­
dej m inuty może go przyjdzie użyć. Będzie wol­
ny, kiedy minie bramę. Cokolwiek się dalej sta­
nie, będzie już od niego zależało. Kiedy to pojął, 
strach opadł i wszystko znów stało się proste. 
Otworzył drzwi wejściowe, zimny powiew po- 1 
wietrzą uderzył go w twarz. Zwrócił się do Bes­
sie.

— Gdzie butelka?
Podała mu torbę, w yją ł butelkę i łyknął duży 

haust.
— Bierz — powiedział — rozgrzej się trochę.
Łyknęła i schował butelkę. Weszli w  śnieg.

Przedzierali się przez zamarznięte ulice stawia­
jąc czoło wichrowi. Na chwilę przystanęła pła­
cząc,

— Milczże. Idziemy.

I  Y
Przystanęli koło wysokiego pokrytego śnie­

giem budynku, którego wiele okien wyglądało, 
jak puste oczodoły w czaszce. Wyjął je j z ręki 
torbę i zapalił latarkę. Ująwszy znów je j ra­
mię, pociągnął ją na frontowe schody. Były pół 
zawalone. Podparł drzwi ramieniem, aż jękły. 
Wewnątrz panowały absolutne ciemności, świa­
tło latarki niewiele tu znaczyło. W powietrzu u- 
nosiły się zgniłe zapachy, suche, szybkie łapy za 
tupały po drewnianej podłodze. Bessie z hała­
sem wciągnęła powietrze, gotowa do krzyku, 
ale tak mocno ścisnął ją za ramię, że skuliła się 
i jęknęła. Idąc w górę słyszał często leciutki 
trzask, jakby ktoś łgmał gałęzie. Teraz jedną 
ręką trzymał ją za rękę dzierżąc pod pachą za­
winiątko, a drugą odgarniał z twarzy, us+ ; oczu 
pajęczyny, które się go, lepkie, czepiały. Tak 
weszli na trzecie piętro do pokoju którego 
okno otwierało się na wąską, omurowaną stud­
nię powietrzną. Czuć było zgniliznę. Zniżył la­
tarkę, podłoga była czarna od brudu, w kącią 
leżały dwie cegły. Spojrzał na Bessie: spoza pal­
ców, zakrywających twarz, ciekły grube łzy. 
Rzucił na ziemię węzełek z pościelą.

— Rozwiń i  pościel. J
Była posłuszna. Ułożył pod oknem dwie po­

duszki tak, że leżąc miałby okno tuż nad so­
bą. Było mu tak zimno, że szczękał zębami. Bes­
sie wsparła się o ścianę, ciągle płaczący

— Odpocznij powiedział.
Pchnął okno i wyjrzał: śnieg padał na dach. 

Spojrzał w dół, ale nic uję zobaczył, prócz nocy» 
w którą czasem wpadało kilka śniegowych* pła­
tów wirując zwolna w świetle latarki. Spuścił 
okno i znów zwrócił się do Bessie. Nie poruszy-
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